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(Takie „Sobleshana" — Nowy po»eł? — Ce
sarz »nstrj&cki nie pojedzie do Wioch. — Hr. Taar- 
fe w Tryeicie. — Ciekawy przyczynek do historyj 
tryesteńskich. — Parlamentarne sprawy przedlitaw- 
skie. — Wotnm nienfaosci dla br. w alterskirche- 
ua. — Moskale przeciw Niemcom. — Brak wiado
mości z e, kresu zagranicznej polityki.)

W przyszłym roku świat chrześciański bę- 
dz5e obchodził rocrnicę oswobodzenia WieJnu 
od oblężenia Turków w r. 1683.

1 Polacy pragną wziąć udział w uczczą iu 
tej wiekopomnej rocznicy dziejowej, pełnej do
niosłego znaczenia w dziejach cywilizacji, a dla 
naszego narodu szczeguniej pam iętnej, W Krako
wie ma być uraądzoią wystawa pamiątek po 
królu Janie III., miasto Lwów posunowiło roz
powszechnić dzieje janow.nu bohaterskiego 
Lróla w pomnikowem wydania, i mnóstwa za
pewne innych doc^ek«my się objawów hołdu, na
leżnego pamięci Jana Sobieskiego.

Podobne dowody poszanowania dla pamięci 
oohatera narodowego są naturalne i słuszne, i 
chyba nie bylibyśmy wwym narodem, gdybyśmy 
nie poczuli się do teg; obowiązku świętego.

Otóż pi gniei_~ niś zwrócić ponownie n- 
w*gę światłej i patrjoycznej opinii publiezuej 
na ,ewną sprawę, zow.jącą w bardzo ścisłym 
związku z obchodem P*®jgei króla Ja  S Sobie 
skiego — a która, jeślim 4iej zapomnielibyśmy, 
mogłaby fatalnie skomMoitowac wszystkie ob
chody, na uczczeniu p i ni. i jego projektów uie

Chodź, nam miano w f o  o kwestję ruin zam
ka n Oleska, w którym Jn Sobieski przyszedł 
na świat.

Niezadługo ma być desko wystawione prz.z 
bank hipoteczny na licyację publiczną w dro
dze sadowej, i < wielkie schodzi niebezpieczeń
stwo, te jaki spckul. nt żtfowski albo Niemiec 
obejmie w posiadanie tę yspaniałą majętność, 
otoczoną uroacm pamiątki histor^.znej, „Łóra 
przecie i  nie powinna być objętną dla nas...

Piękna byłaby to ilusticjt, do obchodów 
pamiątkowych wyprawy wileńskiej, gdybywłą- 
śnie w dwóihsetną rocznicę «go świetnego ezj- 
nu oręża polskiego, Olesko, lziedziczua niegdyś 
majętność królu bohater*, prsszło w xbce ręcę, 
a w Zamku, gdzie ou ujrzał .wiat, aby właśnie 
w tym loku jubileuszowym liusUlowany został 
browar', lub hartowny skfcd propinacyjnycn 
trunków !

W/traymMemy sie od p^a,vania projektów, 
o i ji k przedsięwziąć należy ażeby uratować 

esko od przejścia w niegode ręce. Nie smie-
nawet marzyć o tern, aby^idało się w dro

dze skład, z: pablicznych Zeb,r fandupz poti ze- 
bny aa kupno Oleska. Gdyby nawet w ostate
czności jakaś rodzina prywatm, dająca rękojmi, 
szanowania pamiątkowego uioku tej dfiedziny 
Sobieskich, nabyła Olesku, szysze byłoby to juz 
debrze — lepiej, niż gdyby im rozgospodaro 
wać się miały olce żywioły. ,

Wszatżeż lstr) .1 podobii jakiś komitet, 
’ óry miał zająć się sprawą Óeska. Na czele 

igo komitetu stanęły osobistośd, które to mo- 
łyb, pomyślny n«dać kierunektej kwestji.

Gazibż jest ten komitet? ^dzie on sie do- 
dział ?...

Miauowicie, czy prawdą j<st, że zdaniem 
architektów, którzy miny te jwidzili na miej- 
s u, na żaden sposób już ocalić icn nie można.

W miejsce p ~ a  Pawłt Pouela., byłego pre
zes a sejmowego kiubf, Stanczyk-W, wybiany zo

Ani poczta, ani depesze, dotąd o T) zy 
uie przynoszą nam dzu J  żadnej raźnej wiado 
mości. Dzienniki w ogóle są bardzo pastę. An
gielskie zapisują skrzętnie każdy najdrobniejszy 
fakcii z teatru wojny, c oczywiście może m>eć 
wartość dla Anglików, ale nas zgoła nie obcho
dzi. Niemieckie i-ilczą o sprawie wschodniej, 
aby się nie przyznawać de fiaska, jakiego do
znała polityka Bismarka. Żeby zaś odwrócić u- 
wagę publiczności od kwestji egipskiej, debatują 
szeroko i długo na temat, czy nie wypadu rzą- 
dov. s skiema zezwolić nz zwołanie kongresu 
antisemitów w Dreźnie. Ausi rjackie orjentują się 
i ci “knj< na nasło z Berliua, a moskiewskie za
pisują całe szpalty o codziennych k r  uzieżach to 
w kasach rządowych, to w bankach, to na wy
stawie moskiewskiej, to wreszcie w domach lub 
na kolejach żelaznych, a nadto lamenta nieśmia
łe wywodzą nad rozporządzeniem Tołstoj*, zno- 
sząeem żeńskie szkoły medyczne Jedynie tylko 
francuska prasa budzić dzisiaj może interes 
Wieść o obsadzenia kanału Snezkiege dotknęła 
ją  żywo i wywoł?ła w niektórycn organach 
prawdziwy jęk rozpaczy.,

Iktris powiada, że * dnia tym Fatalnym, w 
którym stopy angielskie spławiły dzieło francuz 
kiego, geniusza, położono kamień grob»^y nad 
sławą Francji. Fran< e żąda od rządu aby solen
nie zaprotestował, ale nie powiada, co pó prote
ście m° zrobić czy nalcen w bucie pokiwać, czy 
też wysłać armię i fiotę dla ajrrzuTenia Angli
ków. Natomiast gaiubetysi wsnu o r .na klasi 
czą w dłonie z rudości, gdyż każda klęska Fran
cji jest wodą na młyn k h  d/rektora. Wreszcie 
rządowe organa b ia ią  się w rekryminacje i a i  
nę ws. ystkiego zwalają ua przewrotną i dwuli
cową Turcję, taić jak gdyby sułtana obowiąz
kiem było strzedz' '.aa kanałem Snezkim fran 
cnzkich iuteresó r.

Stan rokowań an^lo tureckich uie nięgł oa 
ostatniego naszego artykułu żadnej zmianie, i 
dzisiaj Uk samo j .k wówczas uba mocarstwa ró 
wnie dalekie są od wzajemnego porozumienia.

Równocześnie w Au strji- i we Włoszech za 
pizeezouo teraz półarzędowo, jakoby cesarz i u- 
stij. ki zamyślał we wiześniu rewizytować króla 
Humberta, czy to w Anionie, fezy w jakiem,in 
ucm mkieie wioskieih. Dirittd dodajo prżytem 
że w ogóle w bieżącym roku cesarz aubtrjacki 
zapewne nic przybędzie do Włoch, ambasador 
włoski, hr. Bobillan. otrzymał bowiem od swego 
dworu zlecenie, oświadczyć we Wiedniu, że je- 
źli odwiedziny austrjackiego monarchy maj; 
być nadzwyczaj milemi, to musiały by nastąpili 
nie indziej, jak tylko w Rzymie. Gdy jednak 
ces ara austrjacki ze względu ua papieża uczynić 
tego uie może, więc zapewne podróż ta ua długo 
odłoiuną zostanie.

Juźcić, gdyby W loch/ żądały, aby rewi
zyta austrjacka odbyła się w Rzymie, to nieza
wodnie nigdy nie nastąpi. Otóż dziwi m s w te. 
sprawie jedna okoliczność. Jeżeli król wiosk 
we wszelkiej formie urzędowej i jak najuroczyst
szej, i io z małżonką nwoją odwidził dom Habs- 
bnrgski, to niezawodnie już zarazem napr. jo 
ułoZouą była rewizyta austrja ska w di mu Sa
baudzkim. I  niedawno też mieliśmy wiadomość, 
której znizk^d nie zaprzeczono, że gdy bui mistrz 
miasta Tarynu zapraszał króla na urządzaną 
tamże wystawę ogrodniczą, król przyraekł przy
bycie swoje na tę wystawę a zarazem całkiem 
niedwuznacznie zapowiedział, że przybędzie do

urynu krewny jego po matce, cesarz austrjacki. 
Zkądże ta  nagła zmiana?...

-Cesaiz austrjacki miał onegdaj srćcić z 
scbJu do Wiednia dla załatwienia ważnięiszycn 

spr*w bieżącycn, a miauowicie pragnął dokła 
dnych doniesień o stanie rzeczy w Trycśuie, Dla
tego hr. Taaffe udał się s*m do Tryestu, aby się 
o tym stanie przekonać osobiście ua a i ajscu, 
gdyż trudno spuszczać się ua relacje W ten d*i- 
wuy trochę sposób komentują ów wyjazd mini
stra prezydenta pisma półnraędowe; i niewiado
mo jak ua ten półui zęduwy k mentarz pop. f-zą 
namiestnik de Bretis i dyrekto” policji Pichler. 
Ale już wcale zabawuogo konceptu dopuściły się 
u rg an  półurzęaowe, donosząc — t “,kże i nam, 
że międiy swojem rannem przybyciem do Trye- 
stu a śniadaniem w uzardzie węgierskiej, hr. 
Taaffe „najszczegółowiej" (eingeLendst) zwidził 
ca.ą wyttawę. Jakto? najszczegółowiej w, prze
ciąga owych trzech a najwyżej czterech godzin ? 
Był zresztą hr. T*f ffe ua ov ■- idzie u nauiiestiai- 
ca i wieczorem udał się z powrotem do Wie
dnia. Rieayż zatem i jakiir ‘posobem w «gł hi\ 
Taaffe osobiście zbadać stan rzeczy na miejscu?

Historje tryesteńskie zaczynają naprawdę 
niepokoić pod różnemi względami.

Żadne w Austrji dzienniki nie napadają ha 
irredentystów tryesteńskich tak gwałto,;nie jak 
czeskie. AJe też znowu troskliwie pj-trzą i na dra
gą stronę historyj tryesteńskich. I  tak podnosi 
°olitik, że w drukarni Morterry (który nawiaso

wo mówiąc był o-az drukarzem komendy wojen 
nej, władzy morskiej i nomitotu wyst»wowr-go) 
znaleziono proklamacje iiredeutystowf-kie, same
go Kortorrę przeto areszrowan< a jego ra
ta wydalono- Otóż pyta P olitik ; „Alho brat 
Morterry był wopółwinnm, więc należało go 
tak < amo uwięzić i przed sąd austrjacki posta
wić. Albo był sa n  głównym Winowajcą  ̂ & w tn- 
kim razie, już wca^e nie rozu miemy jego w y s i
lenia. O trzeciej możliwości, iż całkiem był nie- 
winnym, ani wspominać nie chcemy."

Narodni L isty  poduotaą dragą, Jaleko do
nioślejszą okoliczność. Niejaki Ippolonic jest 
drnkaizem w Ti yeście, u nivgo drukuje się nie- 
przyiuiny Austrji dziennik włosk’ Indip-inc/^/iie. 
Dziennik ten był ostatniemi laty kv'ka razy kon- 
dbkowany i objekty^nie ścigany, ale ui razu 
nie był przed sąd stawiony » temL liej przetc 
sądownie suaz-ny Tymczab* m p AppoLni iwi. 
według domesieuA pism rządowych odjęto kon
cesję na drukarnię z powoda, ie  w niej druko
wano Irdtpjndema.

Otóż nawinął się zaraz nie’, ki Tcmasicz, 
który drukarnię Appolonia odkupił i Ird.penden
tu dalej d* r u j ». Ale mmejs ,a o to. iaktem zaś 
jest, że tylko za czasów Bi cha w r. 1851 mini
ster policji Mec sery zarządnł coś podobnego, 
gdy dla zgniecenia wydawanego przez słynnego 
p*trjotę i publicystę czeskiego, H*yliczka Stypa- 
na zagroził wszjstkim drukarniom w Czecuach 
i na Murawie odjęciem koncesji, gdyby się co
kolwiek poch idzącego od H ivliczka órnkować 
poważyły. Fakt zaś 'iw co do Appolonia jest .1- 
bo przez s imcż dzienniki rządowe mylnie pola
ny, albo zanosi się w Austrji na nai uszenie obo
wiązującej dotąd, niezniesionej ustawy prasuWi 
- r. 186S

Ti ustawa wyraźnie wymaga, że ®.by mo
żna truka " wi za drukowuLie jhkiego dzienni
ka odebrać koncesję druk irsŁą. mnsikł oyć di-u- 
k irz albo za treść owego dziennika, drukowane
go w jego drukarni, Kilkakioć sądowne skasa 
nyr\ albo w razie, gdyby ma winy ni" dowje- 
driono, to za niedos^t^zny dozór kilk- razy 
r*.sądzonyia — a w jeduri i drugim wypadku 
mas .Jo się to stać przynajmniej trzy razy a 
dwóch następujących y ,  sobie lfi*ch Można też 
drukarzowi odebrać koncesję w razie skazania 
za zbrodnię pospolitą, w n ysl us;awy przea y-

słowej. We wszystkich wypadkach muszą oyc 
órmalne wyroki sądowe, a w przestępstwa ch po
litycznych wyroki sądu przysięgłych.

Co do Appoioui* nie z ichodzi ani jeden z 
tych wymaganych prawem warunków.

I  pytają Aforodwi Lisfy . ,,C -y się to ig_ 
Izo. % wolnością polityczną, ba, z interesami pań 
stwa? Zresztą, czy mądrze, w podobnych vy- 
padKach zaczynać od najostrzejszej broni ? Uy 
już jako Słowianie nie możemy sympatyzować z 

'lodentystami tryesteńskimi; i rzeczą jest 
z. wodną, że władza obowiąza-a i ist wszellie.*’ 
środkami irredentę wytępić. I  faktyczuie Indi- 
ptiidente był wrogiem Austrji Ale czyż niemi1 
rząd cele go szeregn innej b/oni, iżby się c i ra 
zn uciekał do ostateczności, do zniszczenia drn- 
Karni czyli drukarz* ? W żaduer państwie kor 
stytucyjnem rząd niema tyle środków co aostija- 
ca . Może konfiskować kiedy chce; może jeden 
i ten sam rumer aż do zupełnego zi Iszczenia 
konfiskować, jak to było w Prad*e; może wyto
czyć proces sądowy na podstawie lachowskiego 
:Dazcze kodeksu k-rnego; może rediktora, wy 
d wcę, a ewentualnie drukarza karać grzywnami, 
vięzit>niem, utratą kaucji dzienn^arskięj; mo- 

i  delegować zamiast miejscowego inny sąd przy
sięgłych."

Nie przytaczamy daloaych wywodów 7Ia.ru- 
dnich IAstćw.

Sejm czeski ma być zwołany na 18. lut 20. 
września, delegacje wspólne nu koniec paździer
nika, a Rada, państwa ua połowę Listopada, me 
nnże bowiem obradować równoczesr a ”, delega
cjami, gdyż z kolei odbędzie się sesji delag- yj- 
na w Peszcie,

Mieszkańcy miasta Judenburgi. s  Styrii 
dali br. Walterskiroheuowi wotum nieufności za 
oJstępyw«nie od ligi leniej Gzemuź tego mu 
nie oświadczyli, kiedy kandydował, i czemuż na 
niego głosowali?

Fetersburgskaja Gazeta wystąpiła z nastę
pującym przeciw Niemcom wymierzonym artyku
łem: „Dzienniki niemioCKie z.czynają n nowo 
pisać o odnowieniu trójcesarskiego' uizymierzn, 
ale jasną jest rzeczą, iż sprawy Austrji i Nlie- 
miec jeszcze tak źle nie stoją, aby ces* r/e F/an 
ciszek Józef i Wilhelm uważali potrzebę jecha
nia do Petersburga Ani jeden organ Me pisz*, 
jetzeze o tej podróży, podczas gdy w lady, gdy 
się okazai* potrzeba zapewnienia sobie u. utrą1 
ności Moi kwy dla wolnego działania Ausuji na 
półwyspie BsJkańskim, obzdwaj monaitmowie od
wiedzili n».s7ą stoLcę. Ponieważ ponowienia tych 
odwiedzin przewidzieć nie możua, rokowania 
pójdą swym zwykłym biegiem, ale zni^ąc dyplo
matyczne sztuczki ks. Bismarka, uiamy powód 
obawiania się, ".e ponownie Moskwę w pole wy- 
prowrdzi. Chwilowo ma on dna cele: po pier-. 
\sze  zawikJ*c nas w sprawę egipską, iby do- 
prowadtić do wojny pomiędzy znghą a Moskwą, 
a r j r  tóre zrobić Moskwę zależną ekonomicznie 
od Nierrioc. Nad ostatnim celem pracuje z rami- 
łowaniem, bo wie, że im więcej zacn y m i oę- 
dzicmy od giełdy berlińskiej, tern prędzej przyj
dzie u n°is do przesilenia ek. nomiczn. go W ta 
kim razie polityk*, nasza uie mogłaby być naro
dową. Na każdy nasz zapęd wystąpienia samo
dzielnie, może odpowiedzieć obniżeni; m kursu na 
szych pieniędzy. Już dzisiaj jesteśmy bardzo za- 
Ibżni od berlińskich kaisów ? niemieckie kapi
tały odgrywają w naszym handlu wielką rolę 
Prócz tego opinia pnblicrna u nas paraliżowaną 
bywa przez organa, wydawane z: niemitekie
pieniądze lub będące pod wpływem niemieckim. 
Cóżby więc naśtąpiło a tedy, gdyby zmieniono

taryfę wedle żądań beri.ńskiegc gabinetu? Za- 
rr ’cą nam może, i i  niemieckie wyroby i nie- 
m . “ki handel rozpowszeenniły się w Moskwie 
dla togo, że towary są lepsze & kupcy aknrat- 
1 iejsi, skufkiem czego, jakabądź będzie polityka 
Niemiec, stosunki pozostaną te same. Na t*ne 
praypaszczeuie odpowiedzieć możemy tylko tem, 
że większa część towarów sprzedawanych przez 
Niemców wyrobijną jest przez moskiewskich ro
botników, de Niemiec bierze kolosalne procenta 
jako komisowe.

Zarobiwszy bardzo wiele pieniędzy, wraca 
do swej nkochanej ojczyziy, a jeżeli pozostaje 
w Moskwie, to służy za kamień fundamentalny, 
na którym nui się wznieść gm* u niemiecki. 
Niemcy u nas Tak ? uaaą tworzą korporację jak 
żydzi, ale płożenie ieh jest lepsze, gdyż Nie
miec Niemoow! pomaga, i to nie tylko w nandlu, 
ale i w kołach * laroisrracjjnych. Czemuż nie 
chwytam^ się irodkćw przeciwko tema wszyst
kiemu? Bo nie ,’€«* .siry gospodarzami i pa
sami wo własnym kraju, w skutek zgubnej 
polityki, w jak^ nas wepchnęli ladzie, bęoący 
pod wpływem niemieckim przez wysuw* uie za
wsze NiemcÓTi naprzód i p rte i nadawanie im 
różnych przywiiei. Piotra W. nie można za to 
ganić gdyż on starał się głównie o sprowadze
nie do kraju dzielnych i uczonych ludzi, bez 
uzględu aa t_ n  dow .ść, « mimo to, gdy znalazł 
inuTgenfnycn Mosrali, zawsze im oddir.d  pierw- 
szćńętwac Ftrwaletiie się nien lecLisgo żywiołu 
w Moskwi rozpoczyna się przed epoką „świę
tego p^zymitrtk® i p m r  ks. Bismarka doznało 
Wielkiego rozwoju przez to, iż po mistrzowska 
umiał kor»y»t*ć z pupołuianjch praez nas błę
dów, tak iż obecnie nie możemy się uwolnić od 
tego wpływa, chociaż poczucie narodowości roz
winęło się n nas bardzo i chociaż ks. Bismark 
dał nam w y ra ż ą  dpwedy swoj egoistycznej po- 
lityki przez stai*oie się o ciągłe osłabienie Mo
skwy. Z tego r  f u iegfl pokazuje się jak po- 
tężuyuh Spi*yuuw-*sfi«óir u.* ,« u  cesarz nie
miecki. Je^ela przez urzęćuwę pswiadczfcula ks. 
Bismarka dajemy. bię w tak wysokim zaślepiać 
stopnia, że nie widtimy sieci zastawionych ua 
nas, to nią oh my żadnej rękojmi na to, aby uas 
zńowu w pole Mu wyw;ódł, co tem jęst prawdo- 
pjodabuięjszeiu, że Austrja potrzebuje zuown przy- 
jaźnej neutralności Moskwy dla położenia końca 
powstaniu na pgłwyspje Bałkańskim. i użyda 
później tamtejsayćh sił przeciw ■ «-*•*.

KsreepomSeneja „Gaz. Nłi il

Brody d 22. sierpnia

Dowindqję się, M  nadeszło do tutejszego
konznlatn telegraficznie rozporządzenie Tołstoja, 
nakazujące pdszczać przez grauioę powracają- 
eyca emigrantów już bon żednej innej formalno
ści, jak tylko za prostem p ś lyiadczenien. komitetu. 
Widać, że Moskwr. bardzo potriebuje kredytu, 
Hedy tak formalnie korzy się przed wszechmo
gącą , 4Uiai.ce israelite".

Wczoraj powlócił) 80 emigrantów 7  Wro
cławia, zkąd ich policja wydaliła. Wreszcie do- 
neszę wam; £e 24. bm. odbędzie się wylór po
sła na sejm krajov-y -7 Izby handlowej w miej
sce pant Rausnera. '/. wiarogodnęgo źródła do
wiaduję się, że pan Hausner 'świalczył prywa
tnie, iż ponowny wybór przyjmie. Nie ulega też 
najmniejszej wątpliwości, że zosvanie jednogło
śnie Ty branym.

Listy z Lubiany.
IŁ

Lubiana d. 18 sierpnia.

i powiedzieć, że gościnność
jest tylko ^wianom  wrasciwą motą. Przynai- 

uej p i e j  gośiiinuości jak a Słowian, trudno 
cnalezi, gdzie. u. i«j. Na t»żdyn kroku spoty
kam się z nią, każdy wita mnie tu serdeczMe 
jak ora 1, a chocia; tylko ki-óki cz.-, bawić 
w LńDianie, jestem jal domu tym pięknym 
1 uroczyc. b * ja  Słoweńców.

Wczoraj w towarzystwie po^a do Rady 
państwa Vosznjaka, redaktora Ni rodu 8łowen- 
1 Mego, Zeleznikara, rjaaktora literackiego pisma 
LQ‘,blansM Zwon profesori Levca, słoweńskiego 
poetj Grigorcziczi i powiet‘ciopisaiza Kersnika, 
zrobiłem wycieczkę do pobliskiej miejscow 
Szyszki, miejsca urodzenia pierwszego słoweń
skiego poety Vodnika.

W cieniu rozłożystych lip i jaworów, w o- 
ffreri wiejskiej gospody sp zżęliśmy przy wspól- 
n. 1 wj ztrzy "Wzrok mój obił się o urocze w 
niebieskiej Mgle gubiące się góry. Piękności 
1 z ody dodaje me mało wdzięki- schlu<L'»ść i 

wioski > w której się znajdujemy. 
oirL S . . J attUje. Wz°rowa czystość. Domychłop- 
Wi5ać w n>ttif * Przestronne, często riętr.we.
^  Bosych ^  sehludŁD Qł)ra'odartych ludzi nie widać. Lud
n®sl a podobnie jak w Styrji. Ce-
cay strój odow »o zatracone. Mężczyźni no-

IW: K s o b m W  1 ka,Łki obcisłe spodnie i 
^  Komety i dziew-

Ci e^  stróinarodowvTa^>,Złś nos^  kraciaste 
dolnej K ziL,e w (kolicy ^

I  nie dziw. Nad tym gołębim narodem pa
nowali przez przeszłe lat tysiąc Awarowie i 
Germani. Po ich rządach barbarzyńskich właśc: ■ 
wie i trawa rośćby nie powinna Jednak lud 
słoweński przetrwał dłrgą, bardzo dłt.gą mewo- 
lę i oto powstaje teraz wspaniale jak feniks z 
popiołów .

W Krainie, pomimo że w Gotschee znajda- 
ją się niemieccy koloniści w liczbie 23.000, wy
nosi w ogóle procent niemieckiej ludności tyl/.o 
5 od sta. Reszta t. j. 95 pret. jest czysto sło
wiańską.

Ale wróćmy do naszego towarzystw a.
Fray st0x6 toczyła się lyw« rozmowa. Ja  

mówiłem po polska, wszyscy inni po słoweńska 
i wcale uobrześmy się loznmieli, naturalnie iijó- 
wiąc zwo ua i wznawiając słowa, wyraźnie, me- 
potizebujnc wcale uciekać się do „uniwemlnago * 
sic) języka niemieckiego.

Przedmiotem rozmowy była sprawa literac
ka dotycząca w szczególności poety Grigorczicz, 
Ostatni wydał niedawno tomik swych poezyj, 
które zelektryzowały formalnie słoweńską czyta 
jącą publiczność. Wyda Me w i6uG egzempla
rzach rozchwytano w dni kilka a krZtfka 0- 
rzekła, że młodemu poecie należy po Preszlruie, 
który jest pierwszym pieśniarzem Słoweńccy, 
l/ńgib miejsce w litei a turze. Tymczasem znale
źli się zawistni ladzie, którzy rzucili się z 0- 
1  3’wami n» młodego piewcę, zarzucając mu

j*ko księd,r . — Grigorczicz jest 1 apelanem w 
pobliżu Lubiany — bezbożność i Bóg wie jakie 
tam jeszcze zdrożności wolnodumstwa.

Klerykaliści więc miejscowi, których wido
mą giową polityczną jest poseł do Rady p*i- 
stwa ks. Klun, a których o/ganem jest wycho
dzący tn Slovr“ec, rznedi się na Grigorczicza i 
wydali mu zaciętą wojnę papierową w Słover cu 
a uawet i w osobnych broszurach. Grigorczicz 
odpowiedział im podobnie je*: swojego czasu 3ło 
wacki Krasińskiemu świetnym beiszem i olśnił 
znowu wysokim nastrojem swej lutni przyjaciół 
i — przeciwników. .

W cieniu lip i jaworów wiejskiej gospody 
w Szyszce święcono więc zwycięz two...

Kuuio» : s literaccy, redaktorowie Żeleznikar 
i Lfcwec, bjli szczególnie zadowoleni 1 klęsk, 
przeciwników, piętnując ich dość energicznemi 
wyiazami.

Grigorczicz uśmiechał się ua to a w końca 
rzek ł:

„Taka tjo, uż uassa słowiańska cnota, spie
rać się i wadzić pomiędzy sobą. Jest nas nie
wielu i zamiast iść w zwanym szeregu przeciw 
wspólnemu wrogowi, prowadzimy z zapułem gj- 
dniejszym lepszej sprawy wo-uę sami z soi’.*. 
Tym -.posobem nie wróg uas, lecz sami siebie 
zwyciężamy..“

Święta prawda, złote Mowa! pomyślałem 
Tom ccmmt rhee nousf.,.

Potem mówiono o jutrzejszej uroczystości, 
która w D o i ° . ń s k u  (Dolnej Krainie) n a  Mn- 
1 j a w i e (w Malawie) odbyć się ma na czsść 
J u r c z i c a a n * r o d u e g a  p i s a c e ! a  i n  pes -  
. z i k a  (narodowego pisarz i poety).

Rczumie się, I b dostrtem zaproszenie ua li
ro czystość i musiałem też przyrzec, że w niej 
ud t i ł ł  wezmę.

Jutro o godzinie piątoj z rana punkt zbor
ny na głównem targowisku w t>tarem mieście. 
Dcze stmcy lublańscy wyruszają z muzyką, „Soko
łem" (Towarzystwo gimnastyczne) 1 „Glagolem" 
(Towarzystwem śpiewaków) w /.eśćdziesiąt po
wozów i wozów do Mul* wy, pięć mil diogi od
dalonej od LubLny. Po odwgiu uroczystości w Ma
lawie, wyinszy crszak do Zalięznej iSu* ch), gdzie 
w klasztorze pojezuickim oc t  ędzie się bankiet 
uczestników uroczystości w kilkuset osób.

Przy gawędzie snadno czas leciał.
Na dworze zaczęło się zmierzcha!, i wnet 

lazurowe n5ebo zatliło blaskiem milirrdów iskrzą
cych gwiazd.

N» górach tu i uwłzie paliły się łuczywa, 
niby święte ognie sobotki...

Zlała dol-’ywały słabe odgłosy wiejskiej 
piosenki. Nuta żałośna Może smukła Moreka c

R e swego sokoła, któ'-y rrucił „domowinę"
znę) i za Dunaj od lecia*..

am enown słychać wesołą piosenkę. Smu

tek mięs ja się 1 weselem na cecho wauem iawet 
pewnym humorem.

— Lud Lasz — przerwał ciszę jedun z o 
becnych — płacze i śmieje się zara/em. W na 
szych pieśuiach ludowych dożo jest smętnego n- 
roku, aie zarazem i dużo humoia. Niemej skra
dli nam wszystkie swoje „Vierzeilery“.

Po chwili zaś dodał zwracając się do unie
— Czy też pan wie 0 . teiną, że pierwszy, 

który uasze pieśni ludowt zebrał, był P< ląkieąi.
— Tak ? - ■ odrzekłem & niemal sm zdziwie

niem, nie wiedząc Mc u tem.
— Tak, tak. Polak E m i L K o r y t ł c  ze 

Lwowa.
Dalej dowiedziałem się, że wymieniony 1I0- 

rytko przybył w r. 1837 pud wojskową eskortą 
lako polityczny przestępca do Lubhny l był tu 
internowany. Później zajął się obchodząc całą 
okolicę Ebierrniom pieśni ludowy oh kraińskiego 
lądu, które też pomiędzy latam 1:839 a 1843 ,r 
pięciu tomach wydał w Lublanie.

Rozmowę naszą przerwał wnet śpiew wło
ski, wtórowany na jakimś dziwnym instrumencie, 
który się tn z wie c a z z a d n r a  t a l a l a j k a .

— „O, bella Naptf.j I" — śpiewał tenorowym 
głosem wędrujący artysta.

Zasykano go jednak. Stowcńcy, którzy na 
Wybrzeża i w Istrji odd_.w~a toczą bój narodo 
wy z Włochami. n.e Lbią „i-redentystów* i w 
konsakweucji ich pieśni.

Śpiewak nie dał się jednak /bić z konte- 
ntnsa i w mgnienia oka zmienił „beli* N»poli“ 
ua N a p r  ej  z a s t a w a  S l a w e ,  pieśń sło
weńską.

Sykanie zmieniło się też w oklaski.
— .Dajti ma poi litra ćwiczki" —■ rzokł 

ktoś z obecnych do gospodai za.
— „Cwiczki... cw icrti!" powtórzyłem mi-, 

mowoli, ostając mego sąsiada co to znacrj
Wytłumaczył mi, że to nazv a ~ ■« jw e go 

wina.Śkosztowjiem i ja „ćwiczki." Wcale dobr* 
miły ma „bukiet." Kiedy śpiewak przestał pić 
grać, odżywiła się n ow a  rozmowa.

Poeta Grigorczicz opowiadał mi, że wieszcz 
sł>wefc,ki Presziren nadzwyczajnym był wielbi
cielem naszegc wieszcza Adama Mickiewicza, że 
dożo jego poezyj umiał na pamięć. Na żądanie 
niemieckiego poety Anastazego Gruut, z którym 
Jfrfsziren żył w scisłej przyjaźni, przetłumaczył 
Pres/iren kilka puezyj Adama Mickiewicza na 
język niemiecki.

ZuŁzęto wygłaszać niektóre z poezy  ̂ Pre- 
szirena.

'  j a / j a  podniooła i myśli lotne.
Jedna zwrotka utkwiła mi w pamięci -

„Kt? zna
Noc lamoo rosjasnit’, Mtais duha ?
Kto yiś
Kregnija wi,—* i, k klgje sree
Od aury do miaka, od mraku do d n t!"

(Kto Biożc -ozjaśnić ciemną noc, kto"* du
cha oułtnia? Niech, j krogóloa, który dziobie 
setce od świtu do zmrokn, od zmroku do . a

Wstaliśmy pćżno od wieczerzy i gawędki, 
chociaż juteo ze świtem wyruszyć trzeba dc Mu- 
Ijawy.

Biady promień kerę^ca,rozśriec/’ cieni;, 
wśród których drzema/y fa lis te  olbrzymy, się
gające swemi szczyty jbłoków.

Góry te, nim* so * “ Ą6* to świa.aowie ty
siącletniej dziejowej kraywuy słowiańskiego lu
du, zamiaszkującogr <ę piękną kramę

ijnd w* gołębi przetrwał wędrówkę naro
dów LapaJy Hunów, Awarów, Madiarów, Fron- 

Niemców. Tarkow 1 Francuzów, przetrwał 
m. T-oiszy ncisk i  niewolę, zachowując czystość 
jpirifj mowy i obyczaj sto - isi k

Snąć geninw/ narodu krył się w podzie- 
mnycn skalistych labiryntach Karsin, gdzie co- 
roozuib wody Oerknickiego jezicra.
Geniusz "narodu spął1 w skalistych podziemiach 
p rsei tysiąc lat, upał i śnił o lepsze*, świemej 
przyszłości.

Dziś otiruąl pn się joi z letargu, i postę- 
pxne naprzód. '/ adna moc piekieł nie zdoła go 
jaz powstrzymać w pochodzie...

G Smólskl



Kraków d. 22. sierpnia.
(h) Len.wo oayale wykonują obywatele kra

kowscy (z kruji więkaiej i :  fi, swe prawa 
1 oDowiązki koiutytucfjne. Dzis do orny wybor
czej stanęło 105 wyborcó#, . więc nawet poło
wy nie było, co radtibyśiły tyko przypisać tej 
okoliczności, żo to uati m y  S6.ja tej kadencji sej
mowej ; cały ^  ęc chyba zapał chowa się : a rok 
przyszły. P. Struszkiewicz otrzymał 32 głosy, 
przeszedł więc, kandydat stańczykowski p. Po
piel 23 glosami po nad absolutną '  iększość.

W klisz tui Ze w btaniątkach może przyjść łatwo 
do wielkiej burdy żydowskiej. Jakieś dwie izra- 
emki schr< niły się tam w cela przejścia na ka
tolicyzm. Żydzi okoliczni dowiedziawszy się o 
tern, ) biegli klasztor, domagając się od zakon
nic wydania irspWwyanawczyń. W chwili gdy to 
piszę — klasztor ma być jeazcze w oblężeniu, 
przynajmniej dotychczas niema przeciwnej wia
domości. Że zaś włościanie z okolic nie odzna
czają .się zbyt wielką sympatją dla braci wj "na- 
ni& i ojżeszowego, obawa więc zamieszek anti- 
samickich wcale nie jest płonną.

Wczoraj w hotelu HeurtoUT go odbyła się za
powiedziana rf poprzednim liście biesiada miło 
śników sceny ojczystej. Zgromadzonych oyło do 
półtora stz osób tak dam jak mężczyzn. Przy 
nczcie zaproszony na biesiadę prezydent Weigel 
wniósł pierwszy »oast na p iwo lżenie sceny oj
czystej, zaznacz ijąe, iż Kraków zawsze zacho
wywał i zachowuje w miłem upomnieniu chwi
le, które ma goszczący tu nie po raz pierwszy 
teatr lwowski stara się uprzyjemnić. W odpu- 
wieuzi na to p. Mkaszewsl i dziękował za ly* 
ezliwość Krakowian i wyraził nadzieję, aby ar
tyści polscy jak dotąd tak i rui przyszłość stJt 
rali się godnie odpowiedzieć r.znanio, jakie zy- 
sknią dla siebie t l i  w kraju jak za granicą. Po 
Lcastach prezesa Izby handlowej p. Baranow
skiego, tudzież profesora dr,, Zatorskiego, r«d- 
eó7 miejskich pp. Zieleniewskiego, Tr&uciyń- 
skiego i innycn, zabawi przeciągnęła się do pół
noce i w końca wysłano depeszę do jnbi sta Kra
szewskiego do Drezna z wy.azem czci i uzna- 
n-t zasług położonych przez niego ola sceny oj
czystej, jako wspomnienie owych shwil, kiedy 
p rzed 27 laty Kraszewski, będąc kuratorem w 
żytomierza, opiekował się tamtejszą bodaj czy 
podówczas nie najlepszą na kresach raszycL sce
ną. Nie zapomnii z« ter podnieść myśl pcsuiwie- 
n a pomnika Wolskiemu i zajęcia r.ę sprawą te 
atru poznańskiego. sieiTkulowanw jednak odno
śnych projektów będzie rzeczą specjalnego ad 
m  komitetu

Petersburg 19. sierpnia.

Uwaga powasecbna zajęta jest uhecnw roz
bitkami parostatku amerykańskiego „Jeanetue\ 
z których kilka w dniu werorajszym przybyło 
do Petersburga z dyberji, udając :ię z powro
tem do Am ary ki. Ile ci nieszczęśliwi przecier
pieli, trudno istotnie mieć pojęcie, dopóki się ich 
opowiadania nie słyszało. Znajduje się między 
Durni in tynier-mec'ULidr p. Melyille, kapitan Berr, 
oficerowie pp. N ora i Niudemann i dwóch maj
tków. Pcdrudni przyoyli aoskiewjką koleją wczo
raj rano; na dworin oczekiwało icn ariel# osób, 
dniem wpierw bowiem wiedziano u ich przyby
ciu. Wsiadłszy do przygotowanych ekwipaiów, 
podróżni udali się do hotelu Europejskiego, gdue 
urządzono im mieszkanie z sześciu pokoi. Na 
gmachu hotelowym natychmiast po przybycia po
dróżnych zatknięto sztandar amerykański. Prze- 
dewszyslkiem przybyli zażądali zimnych wanien 
(12") i bielizny— podróżują bowiem bez żadnych 
p&konków od czun jak utracili w-iystko w dłu
giej, rozpaczliwej włóczędze po Sybeiji. (idy te
mu żądaniu stało się zadość, Amerykanie odświe
żeni i prawie weseli weszli do dali. gdzie znaj
dowało się grono złożone z ich współziomków, 
tutejszych ofieerów marynarki i dziennikarzy itp. 
Ztąd po wzajemnych prezentacjach wszyscy u- 
dali się do sali judauiej, gdzie zastawione by
ło świadanie na kilkadziesiąt osób, poczem wro- 
cono do sali, by słuchać w dalszym ciągu zaj
mujących opowieści przybyłych. Aie najlepsza, 
najbardziej ożywiona pogadanka czekała wszyst
kich w domu posła północno-amerykańskich Sta
nów, pana Chong, dokąd całe grono udało się 
po południa. Tu już nie było końca zapytaniom 
i odpowiedziom

Aby dać pojęcie o epizodach, jakie prze
trwali podróżni, powiemy, że błąkając się z po 
psutą bussolą po bezludnych okolicach Sybeiji i 
nie mając nieraz po kilka dni nic w ustach, 
krajali własne obuwie na cieniutkie pueczkl i 
te przeżuwali aż do starcia ich na miał. Pan 
Melyille ze wzruszeniem opowiadał epizud zapi
sany w dzienniku nieszczęsnego kapitana JJe- 
longa. Baza pewnego, g iy  już wszystkie po
mysł, się wyezerpały, gdy próbowano dnia po
przedniego przeżuwa, bezskutecznie kwwałki su
kna, postanowił poświęcić na ofiarę ulubionego 
psa swojego „Sncsera." Pies był duży, kudłaty, 
dał się zabić, łaskawie spoglądając na swego 
mordercę, a wsaymsy byli tak wycieńczeni, że z 
chciwością rzucili się na strugę krwi broczącą 
śniegiem pokrytą ai?-iię i językami ją  ilizali. 
Było to 30. października 1881. Nie na dłngo v  
toii starczyło tego pokarmi — mierć no .owa 
w puszczach syberyjskich stała się niebawem 
udziałem nieszczęśliwych.

Sam p. Melyille, kiedy później udał się na 
poszukiwanie kapitana De-Łonga, napotkał po 
drodze marznącą i odzii ę jakutów; ojca, matkę 
i siedmioro dzieci. Termometr pokazywał wów
czas 49 stopni zimna podług Reanmura. Wszy
stkie atoli sposoby ogrzania przeziębłych były 
bezskuteczne; pięcioro dzieci młwLdyrh umarło 
jedno po drugiem w ich oczach; dwoje starszych 
między życiem a śmiercią przetrwali hii parę i 
ocknęli się, rodzice tylko przetrzymali ten mróz 
szalony.

By wały całe tygodnie, w których żyw ioo 
się znajdowaną po drodze w izczełńuch a ule
gła rozkładowi zwierzyną. Zwierzyna ta  zupeł
nie zguiła i zmarzła mogła mieć rok, dwa, może 
i więcej. Padła oma kiedyś pod wpływam zbyt 
wielkiego ziuna i głodu. Latem zesztywniałe jej 
członki się rozprężyły, a gdy słońce dobrze przy- 
grz&ło, zwerzyna gaić poczęła i gniła dopóki 
znowu mrozy nie nastały. T an proces mógł się 
powtórzyć lulka razy. FanMelville powiadał, że 
najbardziej smakowały im w tym sianie gęsi i 
kaczki..

Takie to biedy przecierpieli podróżnicy wy
słani dc biegana północnego przez redakcjo New 
York Heralda. Dodajmy, że od Irkucka towa
rzyszą podróżnym wysłań/ specjalnie przez też 
redakcję korespondent p. John Jack: on i kore
spondent lllustrated London Newa p. Larson.

Po długiej gawędzie poseł p. Chong prze
prowadził zebranych do sali jadalnej, gdsie za
stawiony był „lunch" wspaniały, przenażnie z 
zimnych potraw złożony, wielce urozmaicony i 
obfitujący w przeróżne wyborne napoje. I  tutaj 
atoli rozmowa nie ustawała, a toasty następo
wały po sobie z szybkością prawdziwie amery

kańską. Jako ciekawy szczegół możuaby zazna
czyć, ze ■. oryginalna w swoim rodzajn o&cna- 
nalia odbywała się stojący, jak k&ie zwyczaj 
na drugiej półkoli.

W zakończeni jeszcze jeden szczegół. Zmarły 
kapitan de Lung pozostawił żonę Gdy przypo
mniano o tern pana James Bennett, redaktorowi 
i wydawcy New York Herolda, bogacz ten nie 
zbj i jej drobnostką. Nazajatrz pani de I  ong o- 
trzymała tytułem zapomogi od pana Benneta 
sumę 50.000 dolarów (75.000 rs.). Nie wszędzie 
by tak postąpiono — choć mówią, że w Ameryce 
tylko business wszystkim na myśli.

Sprawy sejmowe.
(Sprawozdanie Wydziału krajowego o urządzeniu

zbiorowych kas pożyczkowych dla gmin.)
Wysoki sejmie! N» sesji zeszłorocznej prze

dłożył Wydział krajowy Wys. sejmowi jako swój 
własny wniosek przedłożenie rządowe z r. 1880, 
z projektem ustawy o urządzenia '.niorowych kas 
pożyczkowych 11& gmin. Z powodu wczesnego 
zamknięcia sesji, komisja, której sprawę tę przy- 
dzie’ono, nie przedłożyła Wys sejmowi spra
wozdania i projekt pozostał niez&łaiwionjr.

Ponieważ powody, d]a których Wydział kra
jowy na sesji zeszłorocznej wznowił przedłożenie 
■ządowe o zbiorowych kasach pożyczkowych dla 

gmin, bynajmniej nie zostały rozbierane, przeto 
i w tym tuka przedkładamy spraw ę z następu- 
jącemi objaśniającemi uwagami:

Ekonomiczną doniosłość projektowanej in 
styrucji raznacza dobitnie pierwszy paragraf 
przedłożenia. Stawia on jako cel zbiorow ych kas 
pożyczkowych łączenie istniejących kas pożyczko
wych dla gmin względnie funduszów dobrowol
nie na to przez gminy ofiarowanych i zaprowa
dzenie uregulowanego ich zarządn, przezco umo
żliwione zostaje  udzielanie pożyczek w mniej
szych kwotach na mierny procent.

Z publikacji krajowego biura statystycznego 
w ubiegłych latach Wys. sejmowi przedłużonych 
oiadomo, jak znaczną bo nie krociową, .ecz już 

milionową sarnę reprezentują fundusze pożycz
kowe gmin. Nie W/Wierają one w skutek złego 
zarządu tak zbawiennego wpływa na stosunki 
irobnegu kredytu, jakby spodziewać się u&le- 
żało, gdyż w jednycn kasach fandosze pożycz
kowo służą tylko wpływowym osobistościom gmi
ny, w innych pożyczki udzielane bywają dowol
nie, Dez kontroli co do potrzeby i celów, często 
nawet bez żadnego ubezpieczenia. Nadto i w 
sposobie ściągania i ierrytelności dzieją rię nie
prawidłowości, ,/ skatol. których w wielu fnn 
duszach pożyczkowych zamiast ciągłego przy
rosła, okazuje się stagnacja albo nawet nbyuek. 
Wobec faktu, że zarząd tych kas pożyczkowych 
należy w zupełności do znaresn organów gmin
nych, w izystkie przez wyższe organa autono
miczne dotąd podejmowane usiłowania około zre
organizowania zarządu i 'sprowadzenia ści&lej - 
szej kontroli, tylko w nielicznym wyjątkowych 
wypadkaćh doprowadziły do pomyślnego rezul
tatu. W liśnie pod tym względem projekt rzą
dowy zawiera baidzo skuteczne postanowienie w §.
3., że także bez zezwolenia gminy, ale za zgodą 
namiestnictwa i Wydziału Krąjowego, można du 
związku kasy zoiorowej przyłączyć taką gminę, 
której w ł. ta kasa pożyczkowa tak jest admi
nistrowana, że skutkiem nierzetelnej lab w&dli 
r<j administracji, nastąpiła itrata znaczn^ czę
ści funduszów, albo, że pożytecznej czynności 
dla ogółu gospodarzy gminy spodziewać się po 
niej nie można.

W tern postanowienia nie można upatrywać 
dążności do ścieśnienia autonomicznych praw 
gminy w zarządzie majątkn, gdyż chodź; ta 
tylko o kouieczue a skuteczne przytem zaradze
nie nadużyciom, a więc o dalszy krok na wj 
drodze, jaką celem sprężystego nadzorowania 
gospodarki gminnej obrało jnż ustawodawstwo 
krajowe, zamieniając stosownie §. 102. ustawy 
gminnej.

Względom na całość gminnych funduszów 
pożyczkowych odpowiadają dalsze p< stanowienia 
o zarządzie kas zbiorowych, o składzie Wydziału 
zarządzającego i o kontroli władz wyższych tak 
rządowych jak i autonomicznych.

Żeby zbiorowe kasy pożyczkowo dla gmin 
nie stały się tylko źródłem nowem pożyczek u- 
dzielanych bez należytej kontroli co do roztro
pnego ich użycia, cc by wobec notorycznej po- 
cfiopnoóci naszego włościanina do pożyczania pie
niędzy po za granice rzeczywistej potrzeby i bez 
względu na możliwość dotrzymania przyjętych 
z o bu wiązań, równało się tylko danin nowej spo
sobności do obdłużauia mniejszycb posiadłości, 
na to zupełnie wystarczającą lękojmię za wie 
rają postanowienia projektu ustawy o celach 
kas zbiorowych i o sposobie ubiegania się o po
życzki. Według §. 1. bowiem pożyczki udzie
lane będą tylko:

.1. właścicielom mniejszych gruntów w i  i 
Stach i po wsiach w tym p. tedewszystkiem cela, 
aby im ułatwić spłatę tuugów hipotecznych, za- 
c'ągnięfyuh przed wejściem i życie niniejszej 
ustawy w innych zakładach kredytowych pod 
uuążliwemi warunkami;

2. gminom na cele gminne * Chodzi ta więc 
o ułatwienie konwersji długów uciążliwych a 
więc o kwestję piekącą dla kraju, jo projektowi 
ustawy o kasacn zbiorowych nadaje nielylko 
charakter aktualności lecz nadto cechę nagłrści

W kom iKwencji zasady przyjętej w § 1 
projektu, dalszy paragraf (17) wyklucza od po
tyczek osoby nie dające rękojmi, że chodzi im o 
uzyskanie Kredytu na cele ekonomiczne lecz o 
fandosze na cele zdrożne lab nieprodukcyjne. 
Konsekwencją §. .. określającego charakter kas 
zbiorowych jako instytucji mającej podźwignąć 
zadłużonych włościan z upadku ekonomicznego, 
jest także postanowienie §. 20, że kto chce po
życzkę uzyskać, „winien osobiście zgłosić się do 
Wydziału administracyjnego, poda- cel i wyać 
kość pożyczki iuLu. że nasiępnłe Wydział admi
nistracyjny sprawdzić ma .wdane ok diczności, a 
przez porównanie z dowodami pnpdłożonemi, a 
w razie potrzeby także z innemi, które ma pod 
ręką, lub które mu są przystępi- w urzędach, i 
rozstrzygnie po wysłuchania opinii mężów zau- 
ia tia  o udzielenie pożyczki i jej wysokości." 
Dłużnik kas zbiorowych stoi zatem pod kontro
lą nietylko Wydziału administracyj*. jo, lecz i 
mężów zaufania, którzy pat./sc z bliska na je
go stosunki i znając jego płożenie, spełnia o- 
bowiązek opieki obywatelskiej nad niedojrzałym 
ekonomicznie włościaninem naszym, i zapobiegną 
nadużywaniu użytku oprocentowanych funduszów 
przez lekkomyślnych dłużników. Wydział krajo
wy podnosi szczególnie to posta i iwienie, bo nie 
ulega żadnej wątpliwości, że zakłady kredytowe 
prywatne, na zysk obliczone, nietylkc wysoko
ścią pobieranych procentów przyczyniają się do 
nadmiernego zadłużenia się udaosci wiejskiej, 
lecz także i to może głównie tern, że szukają 
jak najwięcej interesów i klienteli, chwytają 
skwapliwie każdą sposobność do alokowania swo

ich funduszów rozporządzalnych .. nowych po
życzkach, wyzywają tern hiejaku IckLumyślność 
i ciągną z niej korzyści.

Powyższy wywód podnosi tylko główne po
stanowienia, uwydatniające zbawienny cel i cha
rakter projektowanej instytucji.

Wszystkie dalsze przepisy projekta stano
wią tylko szczegółowe określenie sposoln prze- 

“C , adzania zasadniczych postanowień. W ię- 
zie i i  równej mierze przestrzegane są względy 

na dobro ladncści włościańskiej, -aj^cej korzy
stać z kas zbiorowych i na bezpieczeństwo fun
duszów publicznych, któremi one rozporządzać 
będą.

Na podstawie tego wyi.odn Wydział krajo
wy wnosi:

Wysoki sejm raczy uchwalić załączony pro
jekt nstawy o urządzaniu zbiorowych kas poży
czkowych dla gmin.
z  Rady Wydziału krajewego królestwa Galicji 
i Lodomerii z Wieikiem księstwem Krakowskiem.

Głosy z krają.
(Opłakany tian  urzędników podalttowyrh,')

I.

W całej ucywilizowanej Europie i taczają się 
walki o uregulowanie podniesienia dobrobytu ro 
botników fabrycznych i ograniczenie godzin 
pracy.

Ba, nawet postarano tlę już w całej Euro
pie, bo nawet w mniej dostępnych cywilizacji 
krajwch, o ustawy zabezpieczające od drę "zenia 
zWiefząt.

pod tego ogólnego prawa wyjęci są jednak 
w Galicji wschodniej urzędnicy urzędów podatko
wych. Piszemy w/idźnie: w Galicji wschodniej, 
bo czy to się dzieje także w innych pre wincjach 
PrzecUitawii, o tem nie wiemy.

Jakiemu dręczeniu ulegają w Galicji wscho
dniej urzędnicy urzędów podatkowych, chcemy 
tu choć pobieżnie tylko wykazać, by tem zwró
cić uwagę JE. paua ministra skarbu na naduży
cia w jego imieniu dokonywane, celem stosowne
go zarządzenia i ograniczenia samowoli, niemniej 
naszych posłów do Pady państwa i t /n  osta
tnim przypomnieć, jak gwałtownie putrzebuą jest 
tak lawno z npraguibniem wyczekiwana pra
gmatyka służbowa urzędników państwowych.

Istnieje wprawdzie przepis przy zaprowa
dzenia urzędou podatkowych w r. 1850 wydany, 
ustanawiający godziny urzędowe od 8. du 12. 
przed, i od 2. do 6 po południa. Już tym wy
miarem gcdiin urzcLw.ch pokrzywdzono urzę
dników uicędów podatkowych, nałożono bowiem 
na nich jbdną godzinę pracy więcej, j&k na 
wszystkich innych urzędników państwowych, 
którzy mają przepisane godziny urzęduwe od 3. 
do 6. po południu, ule o tern nie ma mowy, bo 
każdy wstępujący do urzędu podatkowego wie
dział o tem, i temu obowiązku wi poddawał się, 
a przy olbrcyrich agendach, jakie na urzęda po 
d&tkowe w późniejszych czasach nałożono, i te 
godziny urzędowe me wystarczały, więc cuociaż 
z potrzeby, w  przecie i z własnej woli każdy u- 
rzędnik siedział i pracował w urzędzie nadobo
wiązkowe godziny w dnie powszednie, a nawet 
w kiedziele i święta, wolne od w.zelkiegu urzę
dów unia, bo tego nymagała ambicja człowieka 
honorowego, aby nie był zaległym w rooocle.

Co więcejl Z własnej płaiy opędzali urzę
dnicy urzędów podatkowych koszta oświetlenia 
urzędów podatkowych, bo w późniejszym czasie 
„dla oszczędności" zmieniono godziny urzędowe 
popołudniowe w miesiącach zimowych w ten spo
sób, że golzina urzędowa była od 8. do 12 
z r»na, i od 1. du 4. po południa.

Czas ten do załatwienia wszystkich prac 
nie zawsze wystarczał, więc ntzędnik prócz 
pracy nadobowiązkowej, musiał ponosić jeszcze 
koszta oświetlenia, które rząd zaoszczędzał.

Od rokn przeszło stan teu zmienił się na 
jeszcze gorszy, bo wedle zarządzenia krajWej 
dyrekcji skarbn, nie luają urzędnicy urzędów 
podatkowych wyznaczonych godzin urzędowych, 
ani też niedziel ni śfaiąt, i pr&jować muszą 
przez cały dzień, jak długo słońce światła swego 
uzycza. Powód do tego dręczenia ludzi w Galicji 
wschodniej dał nowo regulujący się podateic 
gruntowy i podatek od budynków — i tak: w 
miesiącu czet wen 1881 poleciła krajowa dyrekcja 
skarbu urzędom podatkowym, wypracować ope
raty podatku, gruntowego, i gdj pracowano z 
największem natężeniem i prawie całą pracę u- 
kończono, wstrzymano n&iaz pracę, bo miano 
wysłać delegatów z krajowej dyrekcji skarbn, 
tak zwan;vh instruktorów, dla pouczenia urzę
dów p .datkowych, w jaki sposób operata te spo
rządzone być mąją, bo wydanie pisemnej in- 
stiukcji do tego celu czy iie  wystarczało, czy 
łeż instrukcja ta z światłem dziennem spotkać 
się nie chciała, a w skutek tego musiano za- 
pizestać rozpoczętą robotę, & po przybyciu de
legata, i po stosownem pouczenia, musiano po
kończone operata przerabiać a nierozpoczi te we- 
dłng pouczenia sporządzać

Do ukończenia oba tych czynności wyzna
czono zbyt krótki termin, w którym olbrzymia 
ta praca tylko z największra wytężeniem sił a- 
kończoną być mogła i ukończoną została.

Następnie mjpoczęto wyrachowanie nowo 
zaprowadzonego podaKa di nowego, a do tego 
wymierzyła dyrekcja skarbn znown zbyt krótki 
termin, nie uwzględniając, że to robota olbrzy
mia, bo gdy wedle dawnych postanuwirń praw
nych 3 izby miesikalne stanowiły najniższą 
klasę podatku z opłatą 40 kr. m. i  , & 4 do 5 
izb opłatę 2 złr. m. L\ (bez dodatku), to według 
teraźniejszej taryfy podatku domowego każda 
izba mieszkalna winna być opłacana, i że od 
l izby jest najniższy, od 2 izb wyższy, i o 
każdą izbę mieszkalną o pewną kwotę podwyż
sza się podatek; podarek ten musiał być wymie
rzany z ewidencji od reku 1852, przeto od 30 
lat prowadzonej. w którym to czasie ogromnie 
wiele zmian w. budynkach i ich roikładz.* czę
ści mieszkalnych nastąpiło, co przy wymiarze 
nowego podatku uwzględnione być musiało

Bomhno tych licznych trudności, i pomimo 
tego, że dyrekcja skarbu nawet potrzebnych do 
tego druków nie dała, robotę przecie w terminie 
ukończono.

Jak się urzędnicy nrzędów podatkowych z 
poświęceniem zdrowia n&tęz&li, aby wymogom 
tym zadość uczynić, tego żadne pióro opisać nie 
potrafi.

Nie koniec na tem, bo najlepsze przychodzi 
na ostatka, i to nastąpiło. W miesiąca lipcu po
lecono arzędom podatkowym sporządzenie wy
miaru podatku £i*untow'-go pidług nowego ota
ksowania dochodu z grurłów za lata 1881 i
1882,. sporsądzenie tabel płatniczych d u  ka idej 
gminy, i wydanie nakazu płatniczego dla każde
go opłacającego podatek gruntowy osobno. Do 
czynności tej nie kazano jednak zaraz przystępy- 
wać, tylko polecono wyraźnie oczekiwać przyby

cia delegata, który sprawdzi gotowe jaź poprze
dni. wygotowane operata, i da potrzebne pon- 
„Łają b wskazówki.

Ddleg&tów t&Lich wysłała dyrekcja sL *di 
aż sześciu między których podzielono wszystkie 
urzęda po datków u, i ci poczęli swoje objeidżki, 
sprai lizanie operatów i udzicunie pouczeń

Źe sześciu takicp delegatów było z&m&ło, a 
czynność ich wymagała wiele czasu, więc rzecz 
naturalna, że czynność to przedłużyła się do po
łowy lipca 1882, a w niektórych urzędick po 
uatkowych nawet i po za ten czas. Termin zaś 
do ukońcEenia tej roboty pierwotnie wyznaczo
ny, mianowicie do końua sierpnia 1882, przedłu
żony nie został, lecz przeciwnie obostizono do
trzymanie tego terminn zagrożeniem zamknię
ciem płacy.

Mnóstwo urzędów podatkowych wystąpiło z 
piośbą do dyrekcji skarbu, zwłaszcza te, przy 
których systen ’ Eowinycn nrzędumó w brakuje o 
danie pomocy do pracy, mianowicie o danie bra
kującego urzędnika albo przynajmniej dyurnisty.

I jakiż skutek odniosły te słuszne w formie 
pokorns, prośby przedstawione żądania? oto ta 
kil Dyrekcja skarbu odpowiedziała, że żadne, 
pomocy nieda, roboty pod groxą zamknięcia pła
cy w terminie ukończone być mujzą, a jeżeli u 
rzęduik proszący o pomoc do pracy, % pracą tą 
ułatwić się nie może, to może ze słu aby zrezy
gnować — a w dodatku togo, odebrano wssyst 
kim urzędom podatkowym dyumistów, jakich 
bądź to oddawua jako stałych bądź to jako za
stępców brakujących urzędników miary.

Czy takie drakońskie postępowanie dyrekcji 
skarhu zgadza się a istnie jącemi ustawami i czy 
odfnwiada m c godności i at&nowis' u państwowej 
władzy krajowej, niech to osądzi ./tająca świa
tła publiczność

Ziemie polskie.
Uwłaszczenie czynsze wników oddawna już 

jest przedmiotem obrad w wyższych sferach rzą 
dowycb; komisja, złożona z piętnastu członków, 
pod presydencją p Gotowcowa, podówczas je
szcze towarzysza miufstra spraw wewnętrznych, 
od trzech miesięcy rozpoczęła bliższe roztrząsa
nie tej ważne1' spraay, ważnej, powiadani wyra
źnie, szczególniej dla dziewięciu południu wych 
gabernij carstwa, posiadających prawie wvłą 
rznie w rLłem państwie osadników rolnych tego 
rodzaju. Czynszownikaini tymi przeważnie zasie
dlone są guoernie: v k . b ca, po Iska i kijOW- 
ska. — i oto jest ich liczb*, wćdłag ostatnich 
wykazów statystycznych urzędowych-

w gubernii wołyńskiej 76.374 
„ podolskiej' 84172
„ kijowskiej __ 84.032

Ogółem 224.573.
2<atem jest ćwierć mfi rm lud* ości, znajdu

jącej się w nieno.malnejai położenia, a w nięo- 
kreślonym stosunku do -iększych właścicieli 
ziemskicu, ua którycu ziemiach się osiedlili. Ani 
dawniejsze prawu, statut litewski, przed czter
dziestu jeszcze laty obowiązujące w tych pro
wincjach, ani prawo moskiewskie, po niem wpro
wadzone, lin oz- wczują dokładnie wzajemnych 
stosunków tych dzierżawców do jurysdstorów, a 
co większa, Iziie >.awcó w niejako „ wieczystych", 
nie w prawnenjt wprawdzie znuczonin, ale przez 
akceptację w/twuiaoną dawnością c>wu i zwy
czajem. bo dziś dnia w niektórych majątkach 
są rodziny czynszowników, pospolicie zwanych 
„cayntzową szlachtą", które jnż nie ua dziesiąt
ki, ale na setki niemal lat liczą czaa swojego 
osiedlenia, a płacąc mato czynsze lub odrabiając 
nibznacznd powinności, wiekami trzymali się zie
mi. poczytując ją jakby za swoją.

Stosunek taki be/zaprzeczenia mógł się ty l
ko wyrodzić przy dawnuj taniości ziemi, kiedy 
jej większa część w tym krajn leżała odłogiem, 
a ztąd dzisiejszego braku rąk do pracy nie zna
no. Przytem nizUa cena produktów, brak komu 
nikacji dla handlu siy  wozowego, sprawiały to, iz 
szafowano tą samą z'emią, którą dziś nierzą 
prawie na piędzie, i dawniej czyniono dla fan
tazji i filantropii, dziś, przy zmianach stosun
ków rolaych stało się niepodobieństwem, osobli
wie po uregulowania kwestj włości .ńskiej, k ie
dy -rięksia część gruitów odpadła od właścicieli 
demskich na rzecz chłopów. O żiduych umo
wach i k'>u traktat li z czycszownikami prawie 
me było mony, był to jaz jakiś, że tak powiem 
stosunek patrjarchaluy dobrodziejów do dobro- 
dziejstwowanjch

Ze zmianą wszakże stosunków zmieniła się 
postać rzeczy; więksi właściciele, przed odpadek 
od nich ziemi, nie byli w stanie zabawiać się w 
hoinolć; i 250 tysię«y czyuszownikó w pozostało, 
jak to mówią, na bruku, 2oO tys ęcy nieuzdol- 
nionych do niczego, krom roli, i to jeszcze nie 
w dzisiojstem postępowem gospodarstwie.

Idzu więc o to, ażeby byt tych ludzi jakoś 
zapewnić, a wyrwać ich ae uranu proleta jatu, 
w którymby odpadnięcie od ziemi ich postawiło, 
i to jest właśoif zadkiem komi*ji, któia, jak 
sobie pocznie, dotąd nie wiadomo, Ale zapewne, 
za podstawę -egnlacii tych stcsuukow pr*yjtnie 
kapitalizację powinności, odbywunych prztz czyn- 
szowników. Ta jeszcze zajdzie trudność niemałs 
dla sprawiedliwego uregulowania tej kwestji, a 
to dla togo, że eona ziemi przed wiekiem i pół
wiekiem (są zaś uuowy u k  dawno za ws rte), 
znacznie różni się od toisieiszej, a w tym sa 
mym stosunku i cena odbywanych za czynsz po- 
winn ości. Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
wykup tych ziem odbywa' się me może bez u- 
działu skarbu państw*, który zaawansuje pewien 
kapitał na indem: za ię.

Zwykle dobrze poinformowany autor „Li
stów z Rosji i o Rosji", umi-szczanych «  Dzier. 
Fozn., pisze: „Aleksander III., tak powszechnie 
sz&.nowJty dotąd -a swój purytainzm familijny, 
stracił i tę cnotę i ł-skai de wynieść raczył pan
nę Czynizelli, córkę właściciela cyrku r  Peters- 
brrga, do godności ulubienicy pr-Ły boku Jego 
carskiej Mości. Z togo powoda były sceny m*ł- 
żeńskio. darowa wybierała się uapowrót do Da
nii. ale koniec końców ukorzj la się przed losem 
nieuniknionym pono dla wszystkich < arowych. 
Wpływu stałego nikt na cara nie miał, i n **■ 
nie jest w stanie odgadnąć ja . l jutro wiat ■ z* 
wieie. F r. Tołstoj uważa siebie za ministra na 
godzinę, i wszelkie szersze projekta lub rozpo
rządzenia, wymagające czasu i fanJameu' i nego 
opracowania odrzuca. Względem prasy jsst dość 
łagodnym. Urzędnicy biur. prasowego parę v t y  
juz robili mu przedstawienia o zawiesienie nie
których dzielników lnh pi, egiądów. Zawsz° tra 
fili na opór swego naczelnika. Ssczególniej zaś 
stanowczo zabronił minister prześladować pism, 
co opozycyjnie występowały przee;w niemu, gdy 
był ministrem oświeceni a. W ogóle zaś wymaga

on od biura prasowego, ażeby W potizebie pot- 
fnie ostrzegało redaktorów, a nie dotykało n t*  
prawo i na lew> karami administracyjnemi c z a "  
śopism, jak to było za rządów Ignaiiewa.

ł  * *

W jeiuym z okręgowych zarządów inten- 
dantury wyLyto znowu nadużycie ua 200.000 
iUDli, które dokonane zostało w ten sposon, że 
d stawcy zboża dla wojsk?, pomimo, iż mieli 
zboże spruwadzone i opłacone, otrzymali od in- 
tenaautury odroczenie dostawy; tymczasem na
stąpiło spodziewane z powoda nieurodzajów 
podwyższenie ceny zboża, i rząd musiał zapłacić 
200.000 rubli więcej.

W* *
W petersburskich Nowostiach czytamy na

stępujące siowa, których treść jeduak zdaje się 
a&m wąipli^ą, a przynajmniej przesadzoną: „Po
między uinistei^jam spraw zagranicznych a kil
ku am .as id. ni zagrauicznemi toc*y się dość o- 
żywiona korespondencja z powodu różnych arty
kułów i wiadomuści, drukowanych w gazetach 
moskiewskich. Tak r j  ambasada niemiecka żą
dała wyjaśnienia c j do pewnej wiadomości, po
danej pruez kilka dzienników. Dodajemy dla wy
jaśnienia rzeczy, że przy wszystkich tutejszych 
ambasadach są specjalni urzędnicy, którzy czy
tają wybitniejsze pisma perjodyczae, artykuły, 
mające pewne znaczenie, w danym razie tłumr,■ 
czą i przesyłają swoim rządom W ostatnich 
czasach ambasadorowie austrjaeki i pipmiecki 
szczególniej są wr&żliw na artykuły dzienni
karskie. Czasami z po/olu jakiej wiadomośń 
powstawała formalna bi^za".

w mi

O wiorst 15 od mfcsta Oriechowa, we wsi 
Szczerbaki, w gab. tauydzkiej, wielki huragan 
zburzył kilka chat wfogći&fiskich. Siła huraganu 
była tak wielka, jak piee Jużnyj Kraj, że wiatr 
podniósł na kilką sążni wołu, a następnie od
rzucił go w bok o 60rążui. Dużo ruchomości 
włościańskich poiwanyh wichrem, dotychczas 
nie odszukana

« •I

V  kijowskiej grafie Zarja znajdujemy sta
tystykę ńd g rzy n » ‘wrzybywającycn du Ławry 
Pieczerskiej w Ki, iA  Od roku 1875 do 1887 
oyło wszystkich ieugrc -mów 585.281, z tej 
icEhj 23.352 daiJwnych, 27.795 szlachty, 

33.425 stanu kupiękiego, 5(K> 709 z klasy niż- 
Saej. Najwięcej by '» pielgrzymów w miesiącacn 
wiosennych, najmuifi w zimowych.

** *

Dzienniki potesbnrgskie donoszą, że w od- 
uuf nych derach arędowych poruszono kwestję 
imion osób mojżesowego wyznania które czę
sto używają zupełie odmiennych ud tych, jakie 

w i zeczywisuośu zapisane w księgach metry
kalnych, co staje przyczyną licznych niepo 
rozumieli pizy fcnaiuościach urzędowych i u je  
możność ludziom, zęj woli nadużywa* zaufania 
ogółu. Z tego .bż puwodn spudziewanem jest 
upzaułago suro/e obostrzenie w tym wzglę
dzie.

* > 4 _

Liii i p i  i zuMkiił
Dnia 23. sierpnia.

* Termomtt wskazuje w polu lnie 16 Stopni 
ciepła. Cliłodny riatr półaoeiio-sachodni pędzi ehmu- 
r j  zaburzające pgolny widokręg. Biuletyn tygo
dniowy biura aeteorologio mego zapowiedzduł na 
bieżący tydzień pogodę i ocieplenie się powietrz..

* Posiedzenia Rady miejskie] odbędzie się Ju- 
tro we czwarte! dnia 24. sierpnia b. r. o godzinie 
6tej wieczorem.

* 0 wylewach są następujące dalsze rblacje: 
W okolicy Boliiy z powodu przerwania chmur ko
munikacja prsewana, ruch kolejowy i pocztowy 
zawieszuuy.

Wylew Sam i dopływów zrządził niepomierne 
szkody. Woda zabierała tysiącami półkopki nie- 
zwiezionego zbnto, jak up. w Nozdrzcu i Dyuowie. 
Pod samym Przemyślem zabrała woda z gruntu 
pewnego obywaela 700 półitopków. Niziny prze
myskie przedstawiały jeduo morze pokryte płyną- 
cem zbożem. Tik więc co nieporosło, co nie zgni
ło, zostało zabane. W perspektywie jest okropna 
nędza. O wylewie Dniestru piszą nam z Rohatyna. 
W skutek nie wr z dnii, 19. b. m. w ogóle miej
scowości położoie nad Dniestrem poniosły stanow
czą klęskę. Niettóre jak Kozara, Żnrawionko, Mar
tyno w stary, Iemeszkowce, Popłowniki, Hanowce 
są albo całkiem albo w większej części wodą do 
wysokości kilki metrów zalane. Starosta rohatyński 
p. Podwiński, narszuiek powiatowy p. Torosiewicz 
i wicemarszałec p. Kornberger najęci są na miej
scach zalanych kierownictwem ratnnkn i zaopatrze
niem g l o d n r g o  l u d n ,  którego mienie i doby
tek w inweuta-zn żywym popłynęły z wodą. Liczba 
potopionych lntzi nie aa się skonstatować. Mnó
stwo wołów opasowych zginęło także.

W zach' Jniej części krain nastąpiło także 
znaczne weziranie wód.

’ Podłu{ nowej organizacji armii Galicja wy
stawi trzy uwe pułki t. j. 89. w Gródku, 90. w 
Lau.cn.ie i 55 w CzorUowie. Gródecki pnłk utwo
rzony będzii z piątych batalionów pnłków gal. 
stryjskitgo, lwowskiego, brzeźańskiego i złoczow- 
skiege, pułk łańcucki z piątych batalionów prze
myskiego, Hoszowskiego, sanockiego i lamborakie- 
go, pnłk czuitkowski z piątych batalionów pnłkn 
tarnopolskiego, koł myjskiego, bukowińskiego i sta
nisławowskiego.

Od dnia 1. stycznia następujące bataliony ru 
chome pułków galicyjskich stanowić będą stały gar- 
nizun Bośnii, Hercegowiny i Dalmacji, mianowicie: 
stryjskiego, trzeż. óskiego, Samborskiego, złoczow- 
skiego i nowego czorikowskiego,

Cywllizatorskio postępowanii. L ust najzu
pełniej wiarygodnych mamy następującą przykrą 
wiadomość. Pewien Polak, zajmujący za granicą 
zaszczytne stanowisko, gorący patrjota, z poświę
ceniem dający dzieciom edukację polszą, bawił n 
*01 •> Z5chi)daich itrouach Galicji, i umyślnie na 
Uraków i Lnów powracał, aby żonie i dzieciom 
okazać tu wszystko co Polaka zajmować może. A 
że w Krakowie widział bndę, obecne przytulisko 
bawiącej tamże operetki lwowskiej, więc też chciał 
oglądnąć i tuteji zy teatr letni. W połndnie tedy z 
żoaą, dwoma synkami i sługą wchodzi do tutejszego 
teatru letniego, i właśnie gdy wskazuje, że to prze
de godniejsze od krakowskiego przytulisko Muzy 
polskiej, słyszy w rzask: „Hinaus mit Ihm, hier 
h&bt Ihr uiehta zn suchen." Na takie dictum, jak
kolwiek rozumie po niemiecku, zapytsł po polska



l|«g0 citce fceB pan po niemieoktt, W kraju polskim I mocno zrdzewiałej i popsutej żelaznej niewielkiej 
««ia by zechciał mówić po polsku. Niemiec jednak skrzyneczce. Znaleziono ich ogółem sztuk 150. Są 
klnący jakieś sznury, wola: „Nichts da, jetzt bin srebrne, wszystkie po jednej stronie noszą napis 
ich hier der S e r r ! Hin»ns.“ Zelżoay na polskiej I Joannes primus (literami) na odwrotnej wyobra- 
tiami patrjota polski odszedł zapytawszy: co zacz żony jest lew wspięty na tylnych łapach a zadar- 
ó* pan. Odpowiedsiano ma, że to maszynista tea- tym w górę podwójnym ogonem. Są to monety cze 
trn polskiego! Za granicą gościa owszem by naj- skie z czasów króla Jana I. Dawniej nosiły nazwę 
grzeczniej przyjęto i najuprzejmiej oprowadzano, „groszy praskich1', które w większej Kwocie lie^o 
Ala Im B a r t f n h a i d  można sobie wszystkiego no na kopy. Znalezioną monetę włościanin sprzedał 
pozwolić, nawet tego, czego sobie w H a s e n 1 a n- żydowi wszystką za czterdzieści centów. ( J .  L )  
o z i o nie pozwolono ! * Z Zimnej wody donoszą nam, ie  nauczyciel

* P. Jan Popiel i Buber junior Patrjarc.halim tamtejszy, który właśnie przsuiesiony został na le- 
Panuje u nas w całej pełni. Sprawy publiczne za-|ps*ą posadę, wcale nie pełnij obowiązków organisty,

postem p. i upicia i r* "  — :—  —  *■ r  , \
c'u wyborców % postanowieniem wybrania p. Jana— I zbudowania ludu, który s^ę w tera l a b q j a  u&df- 
tkscelencja tatuś p. Paweł przedstawił im swego wszystko dla ćwiczenia młodzieży szkolnej w śpie
wna — i cała his tor ja skończona. I  u nas zdarzył wiemuzykalnym, a tego żadna ustawa szkolna nie 
się fakt analogiczny, choć z odmiennym rezultatem, wzbrania i wzbronić nie może.
Izba handlowa wj brała delegatom na międzynaro- * Mianowania. Profesor i kierownik tutejsze- 
dowy targ zbożowy w Wiedniu, kupca tutejszego g0 ta)tzwanego niemieckiego gimiazjuaa p. Frauci- 
p. Bnbera — nie może on jednak odjechać do Wie~Lj.,ek Adlof mianowany przez cesarza dyrektorem 
dnia, zostsl bowiem wylostmaujr sędzią przysięgłym gimnazjum w Brodach.
Cóż p. Bu* er robi? — Pisze do Izby handlowej, * Wystawa dzieł sztuki otwarta codzleó w auli 
ie  z wyżej wymienionego powodu zrzeka się go politechnicznej od godziny 9. rano do 7.
duoścl delegata i proponuje, aby zamiast niego Wstęp od Osoby w dnie powszednio ŻO ct
wysłano — jego syna. Czyi to nie dowodzi bez- od dz!eci niioj lat 10 połow», w niedziele i święta 
stronności w załatwianiu spraw publicznych? bej! ró£tticy w| ek„ io  ct.

* Zjazd techników polskich w Krakowie. Po- & w ratuszu eo<i*ż*Hsi«-
wołując się na odezwę swą z dnia 5. _b. m. „komi- ad gcds. 9. do 1.; w poiiiadzial*k SO *. w inut 
tet zjazdowy ponownie prosi pp. techników polskich ^
o zapowiadanie przyjazdu i zgłaszanie się z żąda- 0 MiZSUl* kr. D*tadtt»sycki«go, ulk» Te*tr»Iiia 
niem kart legitymacyjnych. Wcześne zniesienie w <r#4 # wbot% ^  H ; s m  ą0 ^
się w tej mierze jest korzystnem dla obu stron i święta i at«ći*l»J* od Vó. do l
nie naraża na nieporozumienia i omyłki, jakie przy
nawale pracy w ostatnich dniach przed zjazdem . . .* .. , ,  , ,  . ,
wydakzyćby się mogły. Od wczesnego nakoniec * IjHW M  S*»*4» Im. 0»*o*rt«lrfah* tooeiemiie o
zgłoszeuia się zawisło dobre rozlokowanie szano 8® *• '
wnych gości po kwaterach * Jutro we czwartek: Sw. Bartłomieja. -  Św.

Dla ułatwienia przybyłym poznania miasta i I Fotija M.
jego osobliwości, zaprosił komitet zjazdowy na prze- * Wiadomości policyjna z dnia 22. b. m.
wodników w wycieczce po Krakowie panów: Straż poi. aresztowała notowanego złodzisja Jakó- 
profesora Władysława Łuszczkiewicza (kościoły); ba Gottlieba po dokonanej kradzieży kieszonkowej 
Tomasza Prylińskiego, architekta, (wycieczka na a Marynę Omj z powoda podejrzanego posiadania 
zamek królewski na Wawelu, osobne w programie kobierca cft posadzkę.
zajmująca miejsce); Karola Zarembę architekt? Złożono w policji 6 sztnk perkala kolorowego,
(szpitale i zakłady dobroczynne); Janusza Niedział- które dwaj złodzieje w ucieczce porzncili. 
kowskiego, dyr. ,buA. miejsk. (budynki miejskie i ^
szkoły), Emila Serk wskiego starsz. inż. rząd., * *
(wycieczka na mogiłę Kościuszki). Oprócz tego ko- _ .
mit et poczynił starania, aby biblioteki i zbiory mo- A nad Dniestru, 21 sierpnia. Płaszczyzna
glv być dla przybyłych w ciągu trzech dni zjazdn I zaLma v>odą może wynoślć kilka tysięcy morgów 
dostepnemi Oznaczona wkładka w k w o c i e  4 złr. orn0Su> oli ze zboieai w kopach i z siauożęciami— 
obejmuje kotfZta wycieczek do Wieliczki i na mo- szerokośei jej pod Haliczem około Popiawnik tu/ 
giłę Kościuszki, oraz koszta wspólnej wieczerzy, do drogi prowadzącej do Halicsa może b,ć prze 
która sie odbędzi® w sali towarzystwa strzele kie- 8Ẑ ° ^  kilometrów. Z pagórka, jadąc ao Halicza 
go, łaskawie na ten cel ofiarowanej. Posiedzenia co łJ lK0 da 8iS okiem ®r’jąć na prawo to wsry^tko 
kongrbsn odbywać się będą w sali radnej. two:zy jedno mofse wsie zaś daleko położone

Na liczne zapytania nadchodzące mianowicie ®d drogi wyglądają jak wyspy — gdyż tylko stor
ze wschodniej Galicji, komitet zjazdowy ma zaszczyt czł  drzew i d mów wie-zcholki, a poinjśleć nad 
donieść, że podania o zniżkę cen jazdy wystosowa tern, że tam są ludzie na strychach, domach i na 
ne zostały jeszcze w początku tego miesiąca. Kolej drzewach, którzy walcią już czwarty dzień między 
północna obniżyła cenę biletów dla wszystkich życiem a śmiercią — o głodzie i chłodzie — do 
trzech klas pociągów osobowych i mięszanych o I êK° n*0 wiedzą matki co się dzieje z ich drobnemi 
33 '/b70; koleje węgiarsko-galicyjska, Dniestreańska, dzi®źml a wiele dzieci uratowanych nis widzą 
Tarnowsko-Leluehowbka o 25°/0 dla II. i I. klasy swyeh rodziców — a o mieniu i dobytku mowy nie 
2a okazaniem kart legitymacyjnych przez komitet w* — wszystko woda wymnliła, wszystko co było 
wydawanych. I w domach spłynęło i woda uniosła — chaty prze-

Kolej galicyjska Karola Ludwikajezzeze wpra-1 »iąUe wodą rozpadają się a woda rwie w najwię- 
wdzie nie odpowiedziała, komitet nie ma jednak ktzym pędzie.
powodu do mniemania, aby dyrekcja tej kolei na Sakody wyrządzone tą  powodzią wynosić mogą
wniesione podanie odpowiedzieć miała odmownie. krocie -tysięcy złr. — i mieszkańcy tych włości nie

'  Szarańcza. Donoszą z Odessy, że w dniu one- z*a;[9 *j« do takiego bytu w jakim
|-gd»jszym  przyleeiała tam znaczna ilość szarsńezy, icŁ potrzebą, śe po-
K t ó r a  «d paru tygodni już ukazywała się miejsca- ®z<P»szy od łyżki, miski, garnka, sprrętów domo- 
“  i w mniej licmych gromadach. Szarańcza szła z ~  . nagromadzonej tęochę legominy, dalej

południa i spotkana została u brzegu morza przez drób, odzież całej familii, aż do zboża w stodółce 
deszcz ulewny który nie dozwolił jej przedostać troc, 9 namłoconego reszty zboża za polu w ko
alę przez miasto i osiąść na okolicznych polach. sprzęty gospodarcze, wozy, pługi, b/ony,
Dzięki temu prawie wszystka zginęła na ulicach drzew° na °Pa* ‘ bnłnloC “  ostatecznie budynki 
miasta. Szarańcza ta jakkolwiek widocznie młoda, gospodarcze i domy, wszystko zaiszcsvue, ruzwa 
rozwinięta była silnie i dochodziła zaacznej wielko- lon9 “  Płoty porozrywane i woda co me zniszczyła 
ści. Szła ona o i Oczakowa przefrunąwszy całą *zczÓtu Ea mieJstn , to zabrała, 
zatokę ’ Okropny stan tych mieszkańców jest obecnie

* ż  P etzrsburga donoszą że artyści krakow- \ > tCŁe ~  -  d.iś przyeiiodzi
scy bawiący tam obecnie, $ roszeni P«ez p. U ^ z  gło,du -  coż mogą o jutrze mówić? 
wiwicza któremu an trep»Za wcale się nieświetnicl o Bydła jest trochę uratowanego — po wsiachIZLh, na kuka X t b' si,,i* 1 e",d" 1 pow,,d' 1 po w,l“ b
w ml0j.»OWTI« .  * J f  ' ““ " e .  p0 u ^ A r t r k n j f . ^-Powne, i i  pamoe jakari ^la tych nędaarzy
rajj« yiz ^  Zalewskiego ? Wesele w Je i®B cłe zcst&ła, to będzie zarządzoną — jest ta
26Ż Kazimierzu -,„-łni,fna- ba êt . }prmjr- powodzi p. starosta z Rohatyna P. Berzewi-
Ojcowie", wobec PrzeP ° f 1Jn®J tali w*dz0 ^  czy z Bohzowiee i Buk»ez>wiee, p. Wisłocki wach- 
wnież był przepełniony a azajutrz, na I 6 ' mistrz żandarmerji nie złazi z czółna — objechał 
stawieniu na benefis p. a onicta , z °̂ ° uz I w Martynowie starym prawie wszystkie domy — 
„Majstra i Czeladnika i a »8tach i ® a > taksamo w Popł&waikaeh powy woził starszych a 
na ostatnie złś, wczoraj» awieui®) 1 najwięcej dzieci, zaopatrzywszy jednych i drugich
wigilię wiele bjło poza _ etów. w chleb, jaki dostarczył Bursatyu i dwór w Boł-

* W Krakowie córka izraelity Kornblama, szowen — jednakie to wszystko są dawki homeo- 
pca korzennego uciekła z d dt>”°sząc w pozo- Latyczne — bardzo poiądanem byłoby parę tysięcy 
stawionym Uście ii.., idzie “o Uasat0ru. „ochenków chleba i kilkaset topek soli, której brak

* Maski rzeźnicza Przed8tawienie gelic. iUż w Bursztynie a do Kałusza dostać się nie 
Towarzystwa ochrony zwierząt) wyda{ tutejszy Ma można-
gistrat następujące obwieś*0200,1® : Y4ywany dotych- , tu na robocie ludzie z okolic Kałusza, i 
czbs jeszcze we Lrrowie sposób bicia by4ła roga f®01®" Wl'6ef4 domu i wieści swoich za Dniestr, 
tego rzeźnego za pomocą ui®*'ZB®la cbucŁem w cio- Jta.'a *® ®P0Ź1Jli się — i'te raz  obozują pod gołem 
ło bydlęcia, nie odpowiada znPeł“ ®_»łażeiwamn ee a f  „ £ rzy “ a rtynowie starym ebok gościńca, > 
łowi, którym jest szybkie pozbawienie aycła na Uym za tyna głoi_dokua*ać, a jest ich do 600 osób.

«  4 4 .  ; b s - -  t o “ b -
sposób zabijania zazwyczaj f  dręczeniem wgtrę. Stan wody słabo zniża się. 
tnem 1 oMtrzająeem dla uczucia in Kiego. __ BudzanÓW d. 19. sierpnia. Wyczytawszy w

Z postępem cywilizacji E®hy a y *1. costał w I o~az. Nar . z dni* 17. sierpnia opisanie „Katastro- 
miaataeh większych taki nieladzw sposob bicla by- fy ^  kości*le w Budzanowie“, ośmielam się dopeł- 
dła, a natomiast weszła w n^76ie odpowiedniejsza ^  tak0we następująeemi szczegółami: W nieśzie- 
mstoda bicia bydła za pomocą przyrządu z maską, m« j 3 b. m. podcnas nkszporu uderzył piorun w 
która wypróbowana wielostronni® okazała się ró- | SZBZ?t  dachu nad wielkim ołtarzem, posnrął sie 
wnleż przy próbach w tutejszej rze ni jako prak- grzbietom dachu do kopnłki, w której sygnaturka 
tyczna i nader łatwa w zastosowaniu, a reprezen- zawieszoną jest i spuścił się łańcuchem tuż blisko 
tacja miasta Lwowa postanowiła zaprowadzić obo- sygnaturki zaczepionym, na którym paiak kościel- 
wiązkowo w rzezalui tutejszej. L y  wisi. . P ”

Na mocy tego postanowieniu »®**rypta Wyg. I Kościół właśnie jest mocno uszkodzony, bo 
c, k. namiestnictwa z dnia 24. l'Pca J 43.744, którędy przesuwała się siła elektryczna, zerwała 
zakazuje Magistrat stanowczo zabija bydło w rze- dach i wewnątrz dachu krokwie w drobne kawałe- 
ź ii publieznej za pomocą obucha, czyli młota i na-1 ezki postrzęp'!*, jedną belkę w wiązaniu dachu po
kazuje nibiejszem ze względów weterynarno-poij. }aQia}a pająk wiszący nr- drutowym łańcuszku silnie 
oyjnych, ażeby używano odtąd do tej czynności wy- uszkodziła, szkła kryształowe n pająka porozrywała 
łącznię tylko prr.yrząun z maską, podług opisania w flroDne kawałeczki, kilkadziesiąt szyb w oknach 
i wzoru złożonego w miejskim urzędai® targowym, kościelnych wysadziła w powietrze, Piorun spadł- 

Ponieważ niektórzy tutejsi rzeźiicy nie zasto- ie„ drutowym łańcuchem do kościoła^ 22 osób ra-
sowali się do rozpoiządzenia podobnego z dnia 29. L u tak silnje ie  wszyscy padli na posadzkę ka- 
maja 1877 1. 9104 i używają dotąd młota do bicia mi€nną bez zmysłów, na trzech osobach zapalił 0- 
bydła rogatego, republiknje sic rozporządzenie dzienie, na wielu zaś innych powypalał dziury w 
policyjne z ostrzeżeniem, ie  odtąd k a iie  wykroczę. odaieaiu.
nie według rozporządzenia ministerialnego z dnia Trzy osoby najstraszniej popalił, jedna dziew- 
30. września 1857 D. n p. nr. I 4® bezwzględnie CByna była beB iyeia więcej jak dwie godziny i 
i z wszelką surowością karauem będw®. t lko Datychmiastowemu ratunkowi zawdzięczyć na-

Przyrządów z maską ulepszonego systemu na- leży żg odzyskała życie. Inni zaś są najwięcej p0 
być można za pośrednictwem miejskiego urzędu uogaCb porażeni, ale tak silnie, ie  do dziś leżeć 
targowego za złożeniem kosztów sprawunku, tu- muszą, odniósłszy najstraszniejsze rany od popale- 
dzieź otrzymać można w tym urzędzie informację, I nia< siła piorunu była straszna, przerażenie ludn 
gdzie zamówić można takie przyrzą f- najokropniejsze, bo wszystko co klęczało na po-

* Skarb. We wsi Pikułowicaeh pod Lwowem, I sadzee padło bez zmysłów, i dopiero po dłuższej 
własneści rz. kat. kapituły tutejszej, włościanin ko- chwiU ludzie przyszedłszy do siebie, zaczęli cisnąć 
szący łąkę zawadziwszy kosą o kopczyk ziemi się do wyjścia przez zakrystję 1 e dyby ksiądz nie 
przez kreta nadryty rozsypał go, w skutek czego 1 był uspokoił ludu, mogła w istocie była nastąpić 
wyezło na jaw kitka srebrnych monet dawnego Jeszcze większa katastrofa przez u tuszenie, 
stempla. Po blłżśzem przeszukaniu kopczyka poka- Siła paląca tego piorunu była straszna, bo 
sało si^  owych monet jest więcej, ujętych w (oprócz popalenia odzieży i ciał ludzkich, potopiła

metal, jako to : koronki drucikowe, krzyżyki od ko
ronek, dukat przy koralach na pieisi wiszący itp.
Ze środków ratunku najskuteczniejszym okazał się 
sposób zakopywania w ziemię, i ci których zako
pano w ziemię przyszli do siebie; w krótkim cza
sie i iaJnej rany niemają, jak np, pewua dziewczy
na rażona bardzo silnie w nogi. Inni zaś których 
lekarz niepo .wolił zakopać w ziemię, tylko innemi 
środkami ratował, wprawdzie żyją wszyscy, ale ca
ło ciało jest w ranach i w strasznych mękach jęczą.

Ala co dziwna, że ten sam piorua, który ude
rzył w kościół i tyle ludu w kościele unieozczęśli- 
wił, jednocześnie człowieka stojącego za kościołem
0 jakie 300 kroków koto swego domu, dotknął 
swym ogniem i niżej kolana spalił mu nogę.

— Rzeszów, 21. sierpnia. Oaz. Nar. zarepro- 
dukowata w swej wczorajszej kronice myśl Głas. 
Krak. dającą impuls zarządom szpitalnym, aby ta 
kowe niemiecki i szwajcarski zwyczaj oddawania 
ze strony publiczności zarządom szpitalnym prze
czytanych już gaset. książek i broszur dla użytku 
chorych, i u nas w życia wprowadzić się starały.

Myśl taką samą co do celu w nieco odmiennej 
tylko formie, podniosłem już — jeżeli się nie mylę 
w roku 1875 lub 1876 jako ówczesny zarządca 
szpitala powsz. w Tarnowie, pr^escłając moją ode
zwę apelującą w tym względzie do wspanisłomy 
ślaości publicznej — szanownym redakcjom Czasu, 
Dzień. Pols. i Gaz. Narcd z prośbą o zamie
szczenie jej w s»łych łamach.

Prośbę tę uwzględniła jedna tylko redakcja, 
jak mi się zdaje redakcja Oaz. Naród., która moją 
odezwę dosłownie ogłosiła.

Nie byłem jednak tyle szczęśliwym, abym 
się był doczekał zrealizowania tej myśli — choćby 
tylko w najmniejszej cząstce — myśl została tylko 
myślą, odezwa przebrzmiała bea skutku, i nadzieja 
zawiodła.

Nie przypisuję tern bynajmniej ogółowi nasze
mu braku dobrych chęci i gotowości do szlache
tnych czynów, gdyż przeciwna mamy tsgo dowody, 
nie przypisuję też i ćsobie tej siły słowa, któraby 
powinna była pociąguąć za sobą przekonania, serca
1 czyny, i podnoszę tę kwest.ję jedynie olatego, aby 
nie wzmacniać zddwienia i uwagi kroniki powyż
szej, iż zarządy szpitalne nie starały się rozsze
rzyć zakresu tej taniej dobroczynności publicznej, 
gdy właśnie przeciwnie, staranie takie nie doznało 
należytego poparcia re strony pism publicznych, — 
a powtóre omawiam tę sprawę i dlatego, aby nią 
zsjąć szersze koła publiczności, i pobudzić ludzi 
dobrej woli do poparci* tej iście pięknej i w całem 
słowa znaczeniu humanitarnej sprawy.

Cel tu bowiem dwojaki : szerzenie oświaty 
między klasą uboższą, i moralna pociecha cierpią
cego biedaka, spoglądającego z rozpaczą w swą 
przyszłość ponurą, która groźnie n»ń czeka za pro
giem szpitala; a ileż to takich nieszczęśliwych istot 
szuka opieki i r&tunku w zakładach leczniczych ? 
taż to Ł izsrze, nędza i ubóstwo.

Trzeba mieć ten smntny obraz przed oczyma, a 
serce nie spocznie, aż przyjdzie z pomocą.

Dla dusz szlachetnych nie wiele słów trzeba, 
one odczują nieszczęście, a rozumieją to wszyscy, 
że biedak jest biednym; bo nieporadny, że zginie, 
gdy mu nikt ręki nie poda, że nie marnować, ale 
krzepić należy siły narodu.

Z dobrą więc o uchą, ze świeżą znowu nadzieją 
chcę przyłożyć o ile mogę tękę do tego dzieła ln 
dzfeości.

W tym celu powziąłem zamiar zaapelować do 
wspauiałych uczuć publiczności miejscowej, do pp. 
właścicieli dóbr ziemskich i przewielebnego ducho
wieństwa w okolicy za pomocą drukowanych odezw 
a szanowne redakcje wszystkich pism krajowych 
upraszam niuiejszem uprzejmie o łaskawe poparcie 
tej sprawy publicznej przez powtórzenie tej kore 
spoadencji w swych łamach.

Ferd, Koszacki, 
rządca szp. pow. w Rzeszowie.

-  (x) Warszawa 20. sierpnia. Solec, Czer
makowska i przyległe do nich ulice są ogniskiem 
Warszawskiego przemysłu fabrycznego. Tu znaj
duje się naj'większa liczba fabryk i największe z 
nich, dlatego też w tej dzielnicy miasta najwięce. 
kupi się ludność robotnicza. Mając na uwadze po
trzeby tej ludności, kilku ludzi dobrej woli po
wzięło zamiar założenia w tej stronie miasta taniej 
kuchni. Kuchnia funkcjonować ma tylko od wpół 
do dwunastej do wpół do drugiej w południe i od 
6. do wpół do óaiuej wieczorem. Uwzględniając
nawyknienia robotników do używania piwa, w ka
cimi prócz jedzenia dostać też będzie można tego 
trunku na knfłe po cenie znacznie niższej od ceny 
przyjętej w bawarjach. Natomiast wódka w ta 
niej kuchni bezwarunkowo sprzedawaną nie będzie. 
Obiad z dwóch dań złożony ma kosztować kop. 15, 
a szklanka herbaty z bnłką lub kawałkiem chleba 
kop. 3. Mająca powstać kuchnia niezaprzeczenie 
w tej dzielnicy miasta może oddawać wielkie usługi 
całej klasie robotników, zmuszonych dotąd żywić 
się w szynkach i bawarjach, trujących złem jedze
niem, a zachęcających do pijaństwa.

Jeszcze przed kilku tygodniami w Praw  
Wiest. zamieszczony był okólnik ministra spraw 
wewnętrznych do gubernatorów, zachęcający do za 
kładania ochron po wsiach i osadach celem opieki 
nad małoletniemi, pozostąwionemi bez żadnego nad
zoru w czasie gdy ich rodzice udają się do roboty 
w polu. Tymczasem z rozporządzenia władzy nan 
kowej ochrony dla dzieci przychudnich we wsiach 
Wola, Nowa rrag a  i Kawęczyn w powiecie war 
szawskim w tych dniach zamknięto. Ochrony te 
były założone na początku roku bieżącego z ini 
cjatywy gubernatora warszawskiego Medema 
utrzymywane z ofiarności zamożniejszych miesz 
kańców. Kto tn większą ma więc władzę: mini 
ster czy kurator okręgu naukowego ?!

Któryś z naszych diejatielej wpadł na dziki 
pomysł, przypomnienia nam, że stan oblężenia do
tąd zniesiony nie został. Oto, przed kilku dniami, 
policja otrzymała surowy nakaz, aby do osób ska
zanych na areszt policyjny lub karę więzienną nie 
wysyłano awizacyj, wzywających do stawiennictwa 
w kancelarji cyrkułowej, ale aby osoby takie 
wprost — po sprawdzeniu tożsamości osoby — a- 
resztowane były we własnych mieszkaniach przez 
rewirowych i odprowadzane do miejsca zamknięcia.

Pożegnalny koncert artystów czeskich: panny 
Hlavaczkóvny, pp. Oudrziczka, Stropnickiego i Ko- 
varzovicza odbył się wczoraj w teatrze letnim z 
powodcęniem. Miłych gości przyjmowano serdecz
nie po każdym wykonanym nnmerze. Kompozycje 
czeskie i polskie wywoływały wielki zapał.

W sporządzonych dla odbycia w rokn bieżą
cym wyborów do Towarzystwa kredytowego ziem
skiego listach właścicieli dóbr, znajdujemy godny 
uwagi stosunek, w jakim większa własność nasza 
przechodzi w ręce niemieckie. W gubernii piotr
kowskiej na 535 właścicieli znajduje się 43 żydów 
i 50 Niemców, w kaliskiej na 771 — 32 żydów i 
81 Niemców, w kieleckiej na 475 — 47 żydów i 
12 Niemców, w radomskiej na 564 — 33 żydów i
8 Niemców, w warszawskiej na 946 — 40 żydów 
i 79 Niemców, w łomżyńskiej na 234 — 18 żydów 
i 7 Niemców, w siedleckiej na 883 — 10 żydów i
9 Niemców, w lubelskiej na 528 — żydów i 80 
Niemców, w suwalskiej na 274 — 22 żydów i 14 
Niemców, w całym zaś kraju na 5.973 właścicieli 
wypada; 319 żydów i 368 Niemców.

Gespofełwa, przemysł i handel
Bank rolniczy we Lwowie Nadeszłe z Ame

ryki nieco lepsze notowania, jak niemniej słota, o 
jakiej ponownie zewsząd donoszą — ustaliły w 
dniach ostatnich znowu trochę usposobienie targów 
zagranicznych, nie będąc jednak w sianie ożywić 
transakcyj zbożowych.

Po niewieln dniach słonecznych, dodających na
dziei tegorocznym żniwom, zapanowały oilne ulewy, 
grożące zupełną zagładą niezebr..ni mu jeszcze z 
pól zbożu i zarazą kartofli, o których gniciu skar
gi nadchodzą

W obec cen, jakie płaci konsnmeja miejscowe, 
export za granicę nie daje obecnie rachunkn i za
cząć się może dopiero z ehwilą zaspokojenia po
trzeb koniecznych naszych młynarzy.

Wszystko zatem z nowego zboża, co tylko na 
targi nasze dostawione zostało, sprzedano w krajn 
po eanach lepszych, jak notowania zagraniczne.

Lw ów , dnia 21. sierpnia b. r. 
Dziś notujemy za 100 klgr. loco Lwów: 
Pszenica biała zł. 9-00 — 9'75.

„ czerwona .  00’00 — 00*00.

HOTKL LANGA: W. barski z Knlaw. M. 
Wiśniewski z Czerniowiec. A. Juzyezynski z Prze
myśla.

HOTEL ANGIELSKI: W. hr. Olizar z Ocza- 
cia. P. Treter z Laszek król. K. Marmorosz z Ka
rowa. J . Chmielowski z Ponikwy. K. Richter z 
Rzeszowa.

HOTEL WARSZAWSKI: A. Pruski z Bere- 
steczka. A. Michałowski z Krakowa. T. Sawicki z 
Skałatu. F. Bartmańszi z Miękkiego. M. Lebenhain 
z Zalasu.

HOTEL LAZARUSA: K. Kurekiewicz , ks. z 
Kniżwówki. Dr. K. Kniehuicki z Liska. M. Landau 
z Krakowa.

n n banat. „
Żyto
Owies
Groch Yictoria 

,  drobny 
Rzepak 
Konicz 
Jęczmień
Rzepak terminowy

9‘50 — 10-15. 
5-75 — 6-70. 
5-00 — 500. 

00*00 —  00*00 . 

00*00 —  00*00 . 
12 50 — 13*00. 
00*00 — 0000. 

5*00 — 6*50. 
00 00 — 00.00.

Inns produkt* bez popytu i notowanie nomi
nalne.

U w a g a .  Suche gatunki zboża i jęczmień bro
warniany są poszukiwane.

Wiedeń, d. 21. sierpnia. Na dzisiejszy taig  do- 
wiezion« wołów galicyjskich i bukowińskich 1045, 
węgierskich 1515, niemieckich 391, razem 2945 
sztuk wołów.

Pomim j  mniejszego spędu w porównaniu 
z poprzednim tygodniem o blisko 400 sztuk ceny 
wcale nie naprawiły się.

Płacono galic. stajenne 571/, do 59 i 59 '/, złr. 
Paszowe 54 do 55 zł.
Węgierskie stajenne 54 do 58 złr., osobliwe 

59 do 60 złr.
Niemieckie 56 do 59 złr.
Wszystko sprzedano.

W. Amirowicz de K . Schelt.

F O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p o d łu g  s e g a r n  l w e w i b l e g ń

prsyekooz* do Lwowa:
Z KRAKO^r A: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny, 

o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go
dzinie 11 min. 20 przed poftr .iem mięsz&ny.

Z CZERŃICWEBC: o godzirue 10 min, o wieczór poc ąg 
pospieszny; o goda 4 min. 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 3 min. 52 po putudiiin pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dnOi«eo w Podzamczu o godzi
nie 8 min. 18 ranc i O godz 3 min. 56 popołudniu 
pociąg mięszany.

Z PODwOŁOCZYSfŁ na dwo»eo główny lwowski o go
dzinie 10 min. 30 wieuzór pooiąg pospieszny, o go
dzinie 3 min. 50 rano pooiąg osobowy, o godzinie 4 
min. 12 po południu pooiąg mięszany 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie £ mi
nut 26, wieezó: o godz. 8 min. 20.

Odchodzą ie  Lwowa:
DO KRAKOWA! o godzinie 10 min. 60 przed północą 

pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 
e so bo wy, o godzinie 6 minut 9 po południu pociąg 
mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minni 80 rano pociąg 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rana pooiąg mię- 
szany, o goćL. 11 minnt 10 w neoy pooiąg mięBzanł. 

IłO PODWOŁOCZYSK: > głównego dworca, o godzinie C 
rano pooiąg pospieszny, o godzinia 12 minut <30 po 
południa pooiąg mięszany, o godzinie 10 minut 31 
wieczór pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 7 mi
nut 5, wieorór o godzkde 6 minnt 46.

„Telegramy Gazety teotiowej.44
Wiediń d. 23. sierpnia. (Pryw.) W skutek 

szybkiego obsadzenia kanału Suezkiego przez 
Anglików, stała się wojskowa kooperacja Turcji 
iiluzoryczuą. Ponowne zebranie się konferencji 
odroczone do niewiadomego czasu. Według do
niesień z Petersburga, Paryża i Stambułu, pa
nuje w tamtejszych kołach dyplomatycznych o- 
gromny niesmak.

Wiadań d. 22. sierpnia. Bilans Towarzystwa 
Kreditanstalt z ubiegłego pierwszego półrocza 
wykazuje zysku 2,822.211 złr., a ciężarów i 
strat 882.086 złr., czysty zysk wynosi przeto 
1,940 124 złr.; wszelako zysk z interesów kon- 
sorcjalnyuh jest tu tylko do 30. czerwca obli
czony, a dotychczasowy zysk z 6-procsatowej 
złotej renty węgierskiej wcale nie wliczony.

Gorazda d. 22. sierpnia. Minister Kollay 
przybył tu wieczór. Już przed miastem powita
ły go władze z całą ludnością. Oddział hnzarów 
eskortował ministra. Kilka dni temu było w o- 
kolicy starcie z powstańcami, wprawdzie dro
bne, i dla tego celem ubezpieczenia drogi po
czyniono zarządzenia wojskowe.

Paryż d. 22. sierpnia. Hr. Czacki, nuncjusz 
papiezki otrzymał wielki krzyż legii honorowej.

Lesseps telegrafuje z Port S&idu:
„Ponieważ wylądowanie Anglików w Port 

Saidzle i w Izmaile stało się faktem dokona 
nyrn, a ułożony został regulamin przejazdu stat
ków przez kanał, przeto wkróce wrócę do Pa
ryża. Bezpieczeństwo osób mieszkających nad 
brsegaiai kanała jest teraz zupełne. Wiadomo
ści otrzymane z Syrji każą wnosić, że i tam po
prawia się sytuacja, chociaż z niektórych punk
tów sygnalizują znowu o nowych agitacjach. Je- 
duakże nigdzie na ssrjo nie naruszono po
rządku."

Sujz d. 22. sierpnia. Dwunasta Anglików 
zachorowało na udar słoneczny. Admirał angiel
ski udał się do fraaeuskiego konsula z prośbą, 
aby raczył wziąć tych chorych do swego domu. 
Konsul chętnie przystał na to, za co admirał 
wyraził mu serdeczne podziękowanie. (Biuro ko
respondencyjne donosząc nam o takiej bagateli, 
sądzi zapewne, że z faktu prostej i zwykłej hu- 
mauitarności wnosić można o wzajemuem uspo
sobieniu dwojga mocarstw ; p. r.)

Aiaksandrja d. 22. sierpnia. Nowy dekret 
Chedywa nakazuje władzom egipskim słuchać 
rozkazów Wolseleya, albowiem przybył on do 
Egiptu, aby w nim porządek i ład przywrócić.

Londyn d. 22. sierpnia. Wieczorne dzienni
ki ogłaszają depeszę, zaprzeczającą pogłosce, iż 
Arabi opuszcza zajęte stanowiska; depesza twier
dzi, że owszem wódz Egipcjan wzmacnia swą po
zycję i nowe wały dokoła niej sypie.

Dublin d. 23. sierpnia. Z powodu morder
stwa, popełnionego d. 17. bm. w Mullaghadruma, 
aresztowano dotąd 10 podejrzanych osób.

Port Sald 23. sierpnia. Wojska angielskie 
Znalazły w Nefiseh wiele trupów i dział. — 
Lesseps oświadcza, że pogłoski o jego zasłabnię
ciu nie mają podstawy. — Okręta kupieckie 
znowu płyną kanałem; protestowały z powodu 
zwłoki w żegludze.

Konatantynopol d 23. sierpnia (wysłany w 
nocy z wczoraj na dzisiaj). Vakit zawieszony z 
powoda artykułu przeciw Anglii. — Ministrowie 
powołani do sułtana dla zastanowienia się nad 
odpowiedzią angielską aa turecki projekt kon
wencji wojskowej. Ponieważ powołani zostali tak
że Serwer basza i Derwisz basza, więc zapewne 
zanosi się na usunięcie trudności co do zawarcia 
konwencji. Narada gabinetowa trwa ciągle.

L w św , z Izby handlowej, 23. sierpnia, 
i. Ak c j e  za s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Kai ols Ludwika . 319 — 322 —

„ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 171 — 174 —
Banku kypot. galic. po SOO złr. 304 50 309 —-

* kredyt galic. po 200 złr. '^47 -  252 •—
II, L i s t y  z a s t a w n e  za loo złr.

(bez kup. bieżącego).
Tow. kred. galfc 5 pręt. w.' a. .

4 o 11 ’
b „ okres. ..
4 „ ,  .
6 pr*t . . ,
fi „ 10 /, p .
6 n ■

Galic. Zakł. kred. włożę. 6 pret.
n >* ł fi

li i. L i s t y  d ł u ż n e  za 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV- Ob l i g i  za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zafcł.kr, wł. 6 7 ,
Potyczka kraj. z r. 1875 po $*/»
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławów*
V M o n e t y .

Dukat holenderski .

U fł
13 7

ń *f ii
B a n k u  k y p  g* li.

!l *1 If
J*

„ cesarski 
Napoleoudor . 
Półimparjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
10U starek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze

1.
99 75 190 75
91 50 93 ---
99 75 100 75
87 80 89 —

101 80 102 80
100 70 101 70
98 50 99 50

101 50 103
95 *6
100 złr

złr.
99 25 100 25

100 — 101 50
101 MW 102 50
19 25 21
23 50 25 50

5 63 5 *3
5 55 5 65
9 41 ,’Aif 52
9 73 9 83
1 62 1 62
l 18 1 20

55 — 58 70

KURS &DBŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń d. 22. Sierpnia 1882 

godzina 1. minut 45 popołudniu.

W  ł e a ł r & e  Ł t - S n i m
przy  ulicy Majer owakiej s naprzeciw K ą ty  

oszczędności.
Jutro, w czwartek dni* 24. sierpnia b. r.

Sekretarz ambasady
komeJja w 3 aktach H. Meiihaca, tłumaczy! 

M. Chrzanowski.

Przyj chali izi* 23 sierpni* lass.
HOTEL ZOKŻA: H Szeliaki z Komborni. O. 

O. Sala z Wysocka. J . Rusiecki z Podola mosk. 
W. Bogdański z Żurawicy. W. Wojciechowski z 
WielopoL. W. Wolański z Rzepiniec. M. Varnav z Rumunii. F. Muller z Baeau. L. Georgbiu z Ru
munii.

HOTSL EUROPSJ2KT: Pelikan z Tarnopola. 
A, Ff&nkcl z Opawy.

Losy kredytowe 178.25 
Anglo-Austr. 118.20 
Kolej Kar. Lud. 321.— 
Kolęj połnd. 148.20 
Kolej Elżbiety 212.— 
Węg. Nordostb. 163.75 
Węg. obi. p. w zł. 95.12 
Kolej siedmiog. 110.40 
Renta węg. 6°/0 119.50 
Ros. rnbel pap. 1.19*— 
Galic. indemniz. 99.75

Węgier, kred. ak. 302.75 
Unionsbauk 123.20
Nordbahn 271.—
Kolej Alfóld. 174.25
Kolej Lw.-czer. 172.50
Wied. Oomnnal. 125.50 
Węg. kolej zach. 167.50 
Losy tureckie 24.—
Bankverein 114.—
Losy węgier. 117.25
Marki niemieckie —.—

Usposobienie: lepsze.
W iedeń , 23 sierpnia 1882 

godzina 10 min. 40 przed południem
Akcje kredyt, 313 75 Angło-austrj. 117.75
Kolei Km -Lud. 320 25 Kolej Połudn. 147 —
ITaioiisb&iik 123. Napoleoudor 2.46 V,
Rosyjs. banku 1.19 Usposobienie chwiejne.

Berlin, 22 sierpnia 
godzina 5 minut --  po południa 

Losyjs,, bank. : 04.10 Akcje krądyt 539 50
'lombardy 254. — Galicyjskie 138
S-ole: Rum na. 61.— AusL bank, 171.75

* ± ± J t * d c k  ± k i c ^ ± ± k H c k 7 (

* W a ż n e  5
T* dla Jf-

obywateli ziemskich,
^  posiadaczy fabryk, cukrow ni, gorzelni, bro G  
g w a r ó w ,  drożdży praso wan eh , mączki i f r  
^  krochm alu z kartofli, młynów, olejarni 1 t-P J f

i  J o a c h i m  b a r • M o ś ć ,  j
«  iniynier i chemik, zdobywszy odpowiedni zasób 
ł j  wiedzy tak teoretycznej, jako też i praktycznej, łu  
Tl w gałęziach fabrycznej produkcji, P*ac,yac F  2  U tym zawodzie ed roku 1833 w Belgii, Danii. J f  
13 Ssweeji, Norwegii Francji, Ąmeryce. Niem. £  
Tl ezech, A ng lii, zaś od dwuch lat w G alicji, inhnieisze dowedy zło- i a

w ediug najnow szych i najlepszych system ów *
P rz y jm u je  fa b ry k i  p o d  d y r e e c ję  , d a ją c  W'  d ? alria AfilAffnOÓ W nrlnłi nrj j  najwyższe rezultatu', jakie osiągnąć można'z

produktów .
Z a d a w a lu ia  s ię  je d y n ie  ta n t ie m ę , j f

ł i  A d re s  stałego zamieszkania we Lwowie,
T l  u lica  Ossolińskiej, nr. 14., I. piętro.



W ied eń  2 1 . s ie rp n ia .

Powszechny dług pań
stwa (za 100 zir.)

Kenty austr. w bank. 6 pro. 
„ „ w srebrze 5 „

j  ■ 1654 po 250 zł.w.a. 4 pr. 
Ł ?  13*0 ,  500 .  ,  ,  5 ,
«  & 1560 „ 100 „ „ .  . .

1864 „ 100 ,  ,  . .
Listy auat. dom po 120 zł 6 pr.
Re eta złota pro. . . .

Obligacje indensnizacyjn* 
(za 100 th.)

Galicyjskie........................
Bukowińskie . . . . .

Inna publiczue papiery.
Wę^ierska renta złota 6 pr. po

100 sir. w. a...................
Węgierska poi. kol. po ISO zł.

& procentowa . . . .  
Węgierska po*, pe 100 złr. 
Tureaka pożycz. kol. po 4*/, fr.

Akcje bankowe.
A&glc-ans tr. po 200 i 120 zł. 
Jłodunered. Act, Ges. 200 z!. 
Sakład kredytowy dla nandra 

i przemysłu...................
?£*:iad kred. wągier. SCO ib  

swers. eekent. aiższo-attotar. 
•.« *<*» «Tr

{Ktaoą|
łr

*ą<U
W 4

76 95 77 10
77 60 77 65

120 - 120 60 1
180 - 180 50

.185 25 135 75
172 oO 178
146 146 2o

_ — 1

99 80

i
1

100 -  1
99 76 100 25j

119 50

1

119 65 1

184 as 185 - 1
-w . . —

117 25 117 60 *

118 25

£
1

U8 50 1
229 — 281 -  1

818 60 818 80 1
1810 - 813 60

pt72 978 |

po 200 zł. 
lankn aosl 
600 złr.

bank hipoteczny

po 100 złr. .
Ic pow. po 140. ł.

złr. w. a.

Akcje kolei.
%.

200

płacą | ląda 
złr. v »------- j------ ■

>
823 - 824 -  
t.'3 15128 40 
146 — 1̂47

114 25 114 60

174 iS6jm 
812 —[212 50

złr. 
ranoi 
zł. i

Józefa po 200

złr. m. k . . 
[orawsko - Sz] 
po 200 złr. 

iwowako- Cze
po 200 zł.

L pO
■B.,

200 zł. sr. 
200 „

. po 200 zł. w. a. ir. 
ab.-Gos. 200 zł. wa.

Tramway wied. po 170 zł. 
Wfgiartko-gttlioyjski (Łupk. 

po 200 złr. . . . . .

2712 -  1*717 — 
}

198 —jl93 5 ) 

820 25 320 75
J

26 50i 26 - -

172 571178 25 
211 — 211 60 
:282 50288 — 
166 501167 -  

[163 — 168 60 
848 50,849 
145 60,146 — 

1 -  228 25

160 60 161 _  
itr. pćłnoo.-wsehod. po l
O ałr. zrebreni . . . 1164 —[164 25 
per. s.ehodn. (Westb.) po i
<1 *>r w ,  . , . ł i67 501168

1 fs | iąd.-.
złr y t

L i s t y  e a s t a w a e  
(za 100 złr.)

1

Bodcnored. allg Sster. 6 pr. zł. 19 30 119 70
. «pł. w 38 lat 5 pr. w.n. 

Gal. To w. kred. ziem. 4 pr. urn.
'00 100 26
82' 60

». » n 1 * , 100 100 40
Galio bana bipot. 6 pr. wa. 101 70 102 -

„ Zakł. kr. włoś.6 „ „ H3 - 104
Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 100 5f 100 70

» » * w. a. 6 „ 100 75 101
Obligacje pierwszeństwa

kol. (za 100 złr.)
Albrechta po 300 zł. 6 pro.

srebr. w. a...................... 95 10 90 50
Alfóldzka po 200 zł. 5 pr.

srebr. w a...................... 97 - 97 80
Czeska z 800 złr. sr. w. a. 102 75 108 5>
Elżbiety po b pro. sr. . . 99 60 99 90

s em. 1862 5 pr. sr. w. tu 99 60 99 80
a • 18706 n n • !00 -- ICO 60
,  .  1872 5 „ „ „ 102 - 102 50

Eerdynsuda pół. 6 pro. m.k. 106 — -
a a 5 „ w.*. 101 75
„ .  5 „ srebr. 

Gal.K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.n.
107 50 107 75
100 60 100 76

„ £1. em. 5 pro. ___  ... — . .
„ OL em. 1871 300 — — . ....
a IV. e. z 300 zł. 6 pr. — _ .

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865
300 ii. 5 pro. sr. w. a. . 94 60 96 -

Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867
800 zł. 5 pro. sr. w, a. . 100 ■- 100 26

Lw.-Czer. Jass. III. sm. 1868
300 sł. Z m. sr- w. u 89 — 99 26

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872
300 zł. 6 pro. bf. w. z . . 

Badolfa po 800 ił. w,a. Bpr.
orebr. w. a. . . . 

Bodolfa Cui. 1869 po 300 zł.
5 pro sr. w. a. . . .  

Bodolfa ein. 1872 po 800 zł.
6 pro. sr. w. a. . 

Siedmiogrodzkiej za 200 złr.
5 p r o t i ........................

Papiery loteryjne 
(sztuka), 

zazłaa kred. dla han. iprzem. 
Klary po 40 złr. m. k. . 
Insbruokie prem. pot. . ■ 
Keglerich po 10 ztr. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prom. po*. . .
Budzińskie u.......................
Palffy po 40 złr. nu s. , 
Badolfa po 10 złr. nr. k. . 
K. Salm po 40 zł. nr. k. . 
Bolnogrodzkie prem. po l.. 
St. Ganois pe 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 złr. m. k. 
Windisohgratz po 20 zł. m.k

Dewizy 3 -miesięcnue.
Berlin 100 mnrk . . . .  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . , . 
Londyn 100 Int. szterl.

lOO

płseą | iąds
v:łr w o.

97 50 

100 80 

ICO 80 

100 80 

91

178 25 
4<i
23 60
19 -
20 25 
28 60

88 bO
21 
62
28 50 
46 76

24 25 
28 5' 
88 75

68 80 
68 8u 
58 8u 

119 45 
*7 85

I
98 -  

101 10 

101 10 

101 10 

92 -

178 76
41 — 
24 —

24 — 
89 2o 
89 25

68
24
47 25

25 — 
29 50 
89 26

58 85 
58 85 
58 85 
19 60 
47 50
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Ekspedytorka pocztowa
posiLdajęca kitifję, kilkoletni% praktykę 
i zdt lnoeó do samoistnego prowadzenia 
unędu, liogąoa się wykazać dotyczęcemi 
świf.di-ctwauii, posznkaje posady przy 
większym urzędzie tiieerujalayo). Mogła
by zarazem kształcić dzttoi poczfmistrza 
w języku pGlskim, niemieckim i fraLCUs- 
kim. Bliżs/.a wiadom ść w urzedzio pocz
towym w „ S o l in ie  via Tjitrzjkia.
3175 1 -3

AKADEMIE
pracowity i zdolny, z praktykę alwo 
kacfeę i Bkromny. h wymagaa poszn 
eujo jakiegokolwiek odpowie lniego 
zajęcia. Udziela także już prawie od 
10 lat lekcjo (pryw.) dla uczniów gi
mnazjalnych z grUntownę znajomością 
raat-jijału i metody dóorego prowa
dzenia pod bardzo przystepuemi wa
runkami — polecenia bardz" dobre. 
Lrskawe zgłoszenia pod lit. F .  C . S. 
post. rest. K a s  só w  (via Kołomyj,./

| A  A ^ S A A i « t A A A A A |

c e z a r y n !
niezawodny i wypróbowany środek

jiwypbmiiiaoiolw:
> w  a r z r c i ą z n  3 0  d n i .p r z r c l ą g n

Pudełko 40 ct.

JWynalazhu
Jana l h n a t o w i c z a >
magistra farmacji i chemika są- 
8001 dowego 4— ?

we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, 
w Krakowie, Sukiennice, nr. 20.

S t u d e n c i
szkół wyższych lub niższych mogą być 
alokowani pod dozorem i opieką rodzi 
oielską — wraz z uszelkiem zaopatrzeniem 
za umiarkowaną cenę przy łamilii wyż 
szego urzędnika.
Lekije języka francuskiego i gry na for
tepianie mogą pobierać w domu. Bliższa 
wiadomość poi Nr. 19. ul. O r - m la ń s k a  

piętto.

Włosy aa głowie i brodzie, kolor naturalny
Dostawca 

K ról. M ości K ró low ej \
A n g lii i w ie lu  Dworów  
t med. zł. -  3 med. sreb-

REPARATEUR
AU QUINQUINA

Przygo t. przez F. CRU C Q ’a, D ra -C h em ik a  
P A R Y Ż , 11, ru e  Trćvise, 11, P A R Y Ż  

I u Eu. P in a u d  
Jedyny  wyrób który, nie będjo 

farb?. przyw raca włosom na głowie 
i  brodzie stopniow o w  m iarę u ży
w ania  go, ich  kolor naturalny.
UŻyWA SIF. BEZ ŻADNYCH INNYCH PREPARATÓW

‘ FPĘO ZA  ł u p i e ż
W e w szysth ic łi sh lad . p e r fu m  i fr y z y e r ó w

WINOGRONA
doskonało słodkie 1 kilo 75 ct. 

B r z o s k w i n i e  duże l kilo Tt> et. 
. k r u s z k i  I. dnże 1 kilo 40 ct. 
B r y n d z a  świeża 1 kilo oO ct. 
M o n m a  najlepsza 1 kilo 84 ct. 
S a l a m i  „ l  kilo 2 zł. 20 ct. 
K a w a  w różnych gatunkach 1 kilo od 

zł. 1.10 do 2.10 
B y ż  w różnych gatunkach 1 kilo od 18 ct 

do 30 ot.
C z e k o l a d a  pół kilo 40 c t  do zł. 1.50. 
porto i opakowanie dolicza się, mogę też 
6 kilo mieszanvch ov.oców podług życze
nia wysyłać. Uptasz m o liczne zlecenia 

z poważaniem

Tomasz (rurowicz
BUDAPESZT.

TiMAR INBIEH
G R ILLO M

OWOC ROZWAŁNIAjąCT, ORZEŹWIAJĄCY
przeciw ZATWARDZENIU

Hemoroidom, uderzeniom do głowy, eto. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci- 

Skład wx Lwowie : w Aptekach pp. Miko 
lascha i Krzyżanowskiego, 

w P ak tżd  : GRILLOM, Aptekarz, 
27, prty ulicy Rambultau, 27

N ą js  a w n i e j s z e

d o  r e g u l o w a n i a  1 
n a p e ł n i a n i a

R. G eb urth
c. k. nadw. maszynisty 

są do nabycia
we Wiedniu,

T l ,  K a i e e r a t r .  71.
Ilustrowane cenniki gra- 

-  tia i franco. 2837 5 —20

! Na r a ty !
do sprzedania: FOBTEPIAN krzy
żowy P I A N I N O  — KASA ognia-, 
trwała i MEBLE dębowe z NIKL0- 
WEM okuciem do jadalnego pokoju 
we Lwowie, Rynek 36. II. piętro.
3077 1—6 _

B A T I G O I
w s t r z y k i w a n i a  i  k a p s u ł k i ,

w słabościach męzkich jako najsku
teczniejszy środek poleca a p te k a  p od  

„Z ło ty m  Lwem* w e  L w o w ie ,
Kaliksta Krzyżanowskiego.
F l a s z k a  w s l r z y k i w a u  4 0  e t . ,  

K a p s u ł k i  8 0  e t .
wraz z dokładnym przepisem użycia.

Zamówienia z prowincji uskutecz
nia się odwrotną pocztą.

Posznkaje się do nabycia

F o l w a r k u ,
małego w cenie od 4000 do 7000 złr., lab 
dzierżawy do 2000 morgów lub mniejszej. 

Poszukuje się do nabycia

większego majątku
wraz z inwentarzem żywym i martwym, 
blisko kolei z obszernym domem miesz
kalnym. 32;0 1—6

Uprasza s:ę zgłoszenia adresować: 
„A. Z.“ ua ręce paaa Józefa Birkle, we 
Lwowie, Rynek, nr. 26, I. piętro.

Bawełnę oych kolorach,
3- , 4- , 6- ł fc-drutową, 

b i a ł ą  n ić  4 drutową (królewska), j
Bawełnę białą

i w różnych kolorach do haftn, pod- 
wlekaiiia i haczkowania. 

Najprzedniejszą uić białą i w kolo
rach C la rc ta  a  180-m tr. do maszyn;
Nić hiaia -Marsowi angielską do 

™ ręcznego szycia;, taśmy, 
tasiemki, jedwab czarny, igły, druty, 

j  szpilki , gnziczki niciane i płócienne 
poleca pod gwarancją 

za najprzedniejszy towar i sumienną 
cenę

Handel płócien, bielizny sto
łowej i towarów mieszanych
KOWALSKI i MEYER!

L w ó w , R y n e k ,  I .  NIW.
2374 2—? rtmtmmm
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Zakład

plac M a r j a e k i  1. 3,
(obok hotelu europejskiego) 

zaopatrzony w przyrządy najnow
szego wynalazku i najlepszych 
retuszerów, wykonywa fotografie 
wizytowe, gabinetowe i grupy w 
rozmaitych formatach, — jakoteż 
wszelkie wid ki na prowincji.

i

i
i
I
E t

Rad. Saeka
patentowane 3 i 4skibowe 

P Ł U G I
poleca i dostarcza rychło 

jeaeraluy ajent
J n l i n s  C a r ó w

w Pradze (Czechy.)
2650 15—38

Młodzieniec
z dobrem wychowaniem, z ukończoną IV. 
klasą gimnaz. ma zamiar wstąpić w rTak
tykę do apteki. J. T. poste rest. T a r  
no p O 1. 3209 1—3

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy preea uiycie 

Pigułek roślinnych CAUVA31A
Przepisywane przez lekarzy franouskioh 

i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel
ki om powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą sią używać jaku śiodek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 
wiający przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Behaut, rue 
St. Quentin, 24. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauraina znajdowały się we flako
nikach, włożonych w pudełka kartonowe, 
ażeby na każeej pigułce znajdował się na-

------------  jjfa< —  -
>. Del

Dostać można we L w o w ie  w apteue

pis „CAUVAIłf“." ~ " ł017 3i —f
W Paryżu p. Dehaut, Hanb. rue St. Denis, 

tao można we L w o w ie  w apteue 
p. f i r k y ź s h o w a k l e g o  obok Brygidek, 
pp. K .  J N ik o la g c h a  i Z . l i n c R e r a ;  
w K r a k o w ie  w aptekach: p. W. Jttedy- 
ka; w P o z n a n iu  w apt. dr. Mankiewi- 
oza; w B r o d a o h  w apt. pp. M. Kullak 

Franzosa.

W y b o r n e  z e jp t r k l  na jtan ie j na aU adcia  
seg ir« w  ad 3% la t ren»M owanym u

M .  H E R Z ,
f a b r y k a n t a  i c g a r k ó w

We W i e d n i a  Stefansplatz Nr. 6.
RZETELNA GWARANCJA. N ąjw lękaay w ; -  

bór dokładni* uritfnU w anyeh fe a ttw tk ie k  s e f t r -  
ków  k ieszonkow ych, oc«ek*w»nyck w  o. k . u -  
r tęd c ic  e rm *n tn le tjj» . Cylindry do polow aniu  i 
p racy  pa 6, 7. 8 *1.

N o w o ś ć  — ^
Z egarek  klcasonkow y a badsik iem , idący w  k a l 

dej potycji i  aRcmrzący *ł. 10, 11, 12. 
S rebrne zegarki cylindrow a . . 8, 10. 13

m 9 kotw i es ne . . .1 4 ,  16, 20
9 m rem oatery , c ię ik ia  14, 20, 30

8. «łbr. } paał. aegnrki dam akis 12, 15, 16
Z ła ta zegarki dam akle . . . .  18, 25. 40

s ^ cylindrow e M ęskie 28, 32, 35
.  ^ kotw ieane * . . 35, 40, 50
.  0 rem ontery  . . .  40, 60, 80
,, ,, damekie rem ontery 28, 40, 60

Srebrne łańcuszki da aegarkaw  od t  z ł, da 
12 t ł . ,  złote ła ń c u ick i po z ł. 18 do 100 s ir .

QtF~ Inne towary ałote i  arebrne1
także  j u w A i A  sprowadzam z pierw eeego ź ró d ła1 
w na jm arn ie jszych  fasonach i n a jta n ie j . i

Ziamówicnia za ła tw ia ją  i i^  bezzwłocznie za| 
zaliczeniem . Coby «i^ nie podobało bodzie wy-! 
m ieniane. Przyjm ują zeg a rk i i  kosztow no soi w 
zam iar ę. Zi&kł&a dla repa rao ji.

Zcjhry peadnłowe w ł a s n e g o  w yrobu 
najprzedniejszej jakości. Ryciny i c en n ik i g ra tis .
N o w o c z e s n e  zegary s ł o n e c z n e
na m arm urze, bronzie cuirace poli itp . w  kaź* 
dym gatunku . B u d z i k i  od 4 zł. 1 w yżej.

U x n s . n l »
o moich dostaw ach zo strony  panów  pro i. Gab> 
Moora i  C zerniawiec, prof. W ilk. 8 check tla  w« 
Lwowie, M. Konopackiego, w łaśc ic ie la  dóbr w 
Ko byłem (zalecona pr^ez b u rm istrza  w  Tarnopo
lu d r. Koźm ińskiego, tenże polecany p rzez  o. k.

m, .  U łi.Jn trt I lr«
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F f e d .
Jednym z głównyoh warunków piękności jest płać. Nawet 
mniej foremna twarz może nas zachwycić, jeżeli znajdzie
my płeć bez zarzutu. Ale t  ikie najregularniejsza piękność 
dopiero wtedy zasłuży sobie na pochwałę, jeżeli będzie 
czystą, lśniącą i młodzieńczo świeżej płci. Liczna ilość 
pań nie może mieć pretensji do piękności, jeżeli płeć jej 
nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do 
późnej starości zapewnić, należy używać przez wielu zna
komitych mężów, a to prof. Pyeflueh w Londynie, prof 
Beapi, dr. Jfingera , dr, Baudnitza polecony, od 14 lat z 
nadzwyczajnym skutkiem przez tysięcy używany b a l s a m  
b r r o z j w y  Ł e n g l e l a .  Ten ulubiony kosmetyk ozdra
wia w skutek szkodliwego bielidła, namiętności, lub z po
woda innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w skutek 

ospy oszpeconą twarz, przywraca do zupełnej gładkośoi. Czyni zwiędłą i ze
schłą skórę znowu świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny koloryt, na co 
głównie starsze panie i panowie nwagę zwracają. Ze oprócz dr. Łengięla 
balsamu braozowego niema lepszego i niezawodniejszego środka na upięk
szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy używali. Cena 
dzbanuszka 1 złr. 60 ct. — Wo Lwowie do nabycia w apt. Zygm. Bnckera 
pod srerbrnym Orłem, w Czemiowcaoh u J. Goliobowskiego, apt. pod Opa- 
trzuośeią. 1905 7 - ?

i»x a g a > 3 a g X 3 Q a a r a i e x w y j Q o t 3 g y j i n g

Premiowane w Lyonie 187K, Wiednia 1873, Paryżu 1878 medalem srebr

S a x l e h n e r a  ź r ó d ł o  w o d y  g o r ż k i o j

H U N Y A D l  J A N O S
analizowanej przez L le b ig a ,  B n n s e n a ,  F r e s e m u s a ,  tudzież apro
bowana i ceniona według orzeczenia znakomitych lekarzy B am bergera, 
Bertleffa, Virehowa, Hirsoha, Spiegelberga, Seanaoniego. Bnjhla, Nu m - 
bar.ma, Eamarscb t, Knasmania, Friedreieha, Seholtne, Ebatejną Won- 

derlicha, itp. uznana i poleooua jako

Dwóch uczni
ze szkół niższych, znajdą porządne 
utrzymanie i staranną opiekę wraz z 
domowym nauczycielem, i konwersa

cją niemiecką i francuską. 
Bliższa wiadomość w domu 1. 

12 A., ulica Piekarska II. piętro.
3201 1—3

t f i i

Kroju damskiego
według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu bez żadnych innych przyrzą
dów prócz miary centymetrej i pa
pieru rysunkowego. Cały kurs nauki 
kroju kosźtuje 10 zł. Wykonania sta
niczków również nauczyć może. Bliższa 
wiadomość w Administracji „(Jazety 
Narodowej*.

radcę  dw ora 
pablikaw ałem  awogo esasu  w  tym  d sien n ik a .) 
rfalej otrzym&łrm ad A. BHUItra, poruczn ika 25 
p a łk a  pieehgty w P Ie v Ija  w  B aśnif, B elcziesa  pa-

ie rzb ick iege  we W iednia  itp . 
go czasu w  tj * "
od A. M ullera,

m o z a ik a , 16 p u tk a  piochoty w  T rzeb ią ! w  B«r> 
rog-'w inie. M aurycego W atcsckeck, je n e ra ła  m a
jo ra  w  Lew oszy itp .

Z w r a c a m  n w a g ę  J
Meich zegarkdw  od na jtańszych  do n a j

droższych gatunków  o k tórych dokładno
ści i trw a ło ść! "posit dam na jch lubn iejkee 
uznania od moich paj daw niej szych o d b io r
ców, proszę nie b inć  za og łaszano  przez 
innych m dłego  tcw ans.

28C0I 1—12

najwyśmienitsza i najskuteczniejsza " M  
ze wszystkich wid gorżkich.

Składy we wazystbioh handlach wód mineralnych i prawie we wszyst
kich aptekach, jednakowoż upraaza się, tieby w składach żądano wyraźnie 
8 a x l e k n e r a  n u r ty  g o r ś R ie ] .  2215 4—20

W ła ś c ic ie l : A n d r e a s  S a x l e h n e r  B u d a p e s t .

łO O O g O O O

^PURITAS
8

U S t  $

t e r  ;

k. upr. mydło do
d r .  C. M. F A B E R A ,

byłego lekarza nadwornego J. C. Mości Maksymiliana I , ces. meksyk, etc.
J e d y n y ,  nieerdyś na wystawach światowych i n c r t a l a u i l  n a 

g r o d y  (Londyn 1Ł62 -  Paryż 1878) odznaczouy, nader s k n t e c n y ,  d e 
l i k a t n y ,  hyg. preparat do pielęgnowania ustnej i zębów. Składy we 
wszystkich znaczniejszych aptekach i parfameriaoh austr. węg. monarchii. 
Bezpośrednie zamówienia najmnie)8 paczek po 1 złr. a. w. załatwia do 

 ̂ wszystkioh stron z opłatą port* 2081 2 -1 6
Y ersandt-D epot: w e  W i e d n i a ,  i., P o g t g a s s e  2 2 .

we Lwowie, Dr. Miana

D o  Sa s u it  01*11
w e  L w o w i e ,

poszukuje się m ł o d d e A c a  (chrześoia- 
nina) posiadającego d o b r e  z a ś w i a d 
c z e n ia  s z k o l n e  1 ł a d n e  p i s m o ,  
niemniej także wiadomości języka p o l-  

8 * 1* 0 *  i  n i e m i e c k i  Bgo. 
Praktyka przez 3 lata bezpłatnie. 
Bliższą wiadomość ndzielsi z grzecz

ności A d m  i n i s t r a c j a  6 a » :e ty  N a 
r o d o w e j .  8198 2—8

Egzaminowany leśniczy
orzytem mierniczy; młody, uzdolniony 
joogący wykasać się ohlnbm>Lii świade
ctwami i prywatnemi rekoinoudacjami, 
poszukuje odpowiedniej posady od Sw.
Mich*ła . _ r „

Łaskawe zgłeszema pod W. Z post.
rest. PODHAJCE. 317^

i  Fabryka wyrobów żelaznych

Bim
i

skarbu N adwórniańskiego w Pasiecznej
przyjmuje wszelkie zamówienia na 

wyroby różnego rodzaju z żelaza kutego lub lanego, jakoto : różne 
koła t walce transmisyjne, kompletne lub częściowe przyrządy do 
wj dobywania nafty; kompletny gatfy i cytknlarki lub pojedyncze 
części tychże, jakoteż mechanizmy innego rodzaju; 
różne reparacje;
dostarcza nową pilniki i przyjmuje stare do na-.iekania.

Roboty wykonuje fabryka pod gwarancją dobrego materjałn i wy- 
kpóezeuia. ^  Zamówienia należy ŁdiesowwSb do B jf f a f e c j i  S k a r b u  
a a d w ó r a i a ń s k i e g e  w  N a d w ó r u ie .  3204 2—3

a)

b)
cj

ma zaszczyt przypomnieć Szanownym P. T. odbiorcom nafty, iż nałożony 
p o d a te k ,  n a f to w y  6 '/, c e n t a  o d  k l e r .  o d  d u i i t  i .  w r z e 

ś n i a  b . r .  p o b i e r a n y  b ę d s ie .
Upraszam tedy Szan. P. T. właścicieli książeczek Laftowych w moim 

składzie nabytych, aby resztującą ilość poczynionych przedpłat na naftę 
d o  31. b . m . w y b r a ć  raczyli, ponieważ «>d 1 . w r z e ś n i u  b . r .  
c e n y  n a f t y  o  4  c e n t y  n a  l i t r z e ,  a  5  ct- n a  K i l o g r a m i e  
p o d w y ż s z o n e  z o s t a n ą

Osobliwie polecam Szan. P. T. publiczności, także na prowincji za* 
|  mieszkałej, aby raczyli się zaopatrzyć w przeciąga b. m. moją najlepszą 

krajową p o d w 6J u i e  rafinowaną
s a l o n o w ą  i  g b g p o d ą r s k ą ,

jakoteż i
JDitmara ttnieryhańską naftą

po stosunkowo bardzo niskich cenach.
Wysyłki uskuteczniam do wszystkich stacyj kolejowych za gotówkę 
albo też za zaliczką. 3221 1—3

leczy 
(Gonorrhoe)

rzerzączkę
u m ężczyzn

be*  bolo, be* wstrzykiwania

„AUXILIUM“

SI

leczy 
( F l n s r )

u p ł a w y
u kobiet,

 v  bez lekarstw  nie laruazajac łzawienie,
bez skutków ze słabości w ypływ ających, nie przeszkadzając powo- 

j laniu, świeżo powstałe, a nawet nader zadawnione (chroniczne) grunto
wnie i stosunkowo szybko. „AUXILIUM“ jest doświadczonem, ściśle po
dług przepisów medycznych przyrządzonem, z dobrym skntkiem działają-

cem lekarstwem.
Z korzyścią dla dotyczących osób jest to , ie  do „AUXILnJMu do

dana jest broszura we wsz('stkioh językach, pouczająca użycie tego środka, 
i karta dr. Hartmanna. Karta upoważnia posiadacza do jednorazowej nst- 

lv. nej lub pisemnej konsultacji bezpłatnej w zakładzie p. dr. Hartmanna,
| Jj „AUXILIUM‘ jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych 

kach Austro-Węgier, tudzież za granica po cenie 2 zł 80 ct. Ńa' 
dać wyraźnie:

Dr. Hartmanna ATJXILIUM dla mężczyzn i k o b ie t.
Główny skład rozsyłkowy: W .T W IS I1 D Y , Spieka „zura goldpneu Hir- 

schenv Kohlm arkt 11 we W lrdnln 
NB. P. dr. Hartmann ordynuje w swoim zakładzie, gdaie

' órnychj,

eh apte- 
eży żą-

C. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w© Lwowie

wydąje
rut dnia 1. stycznia  1881 p oczą w szy

się także jak 
szczególnie os 
nych, niemniej chorób

ordynuje w swoim 
dotąd leczeniem wszystkich słabości naskór

zajmuje
t.jnych

szczególnie osłabienia, podłng doświadczonej metody bez skutków następ- 
.......................................owych i wrzodów. Dyskrecja zapewniona. Leki

l.\ dostarpzaja się. Honorarium mierne. Także 
I: W ie d e ń .  S t a d t ,  E e i l e r g a s i
L Skład we LWOWIE: w aptece P. M

Także listownie. 2ll7  l i 
nę  n r .  11 (jedenaśeią). 

aptece P. Mikolascha.

24

YICH Y
Administracja u'Poi^żu,

22, b o u l e w  a rd M o n t m a r t r e .
P A S T Y L K I  D O  T B A H I E S I A

wytworzone ze źródeł ze sali Vichy. Przyje- 
mnego smaku o niezawodnym skutku prze- 
oiw kwasom i upośledzouemn trawieniu.

S O L E  T lO H Y  D O  K Ą P I E L I -  
Paozka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vioby.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktauh znajdowały 
się znaki: K o m p a ią J I  w ó d  Y iehw  

Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi- 
kolaioha, E. Mendrochowitz i Gholdbanm 
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Pierwsza krajowa fabryka

Tutek Cygaretowych,
znana Szanownej Publiczności z Wystawy 

Lwowskiej z roku 1877 
p o d  f i r m ą

Wincentego Ptaszyńskiego,
B y n e k ,  l i c z b a  3 5 ,  I .  p i ę t r o ,

poleca
T u t k i  c y g a r e t o w e ,

wyrabiane, w, mej fabi^oe z najlepszyob 
francuskich papierków) panama, persań, 

abadte i Łe Houblon.
Cena tntek z kartonami : 

za 10QO sztuk o i 80 et., 90 ct., zł. 1, 1.29, 
i do zł. 1.80.

Tutki bez kartonów do cygai niczeł;, 
od 60 ct. do 1 zł.

Pudełka na 100 sztuk cygsret 4 ct 
Maszynki w różnych namemch u* ekjtpdzie.

rrfij ^aiuOn;.m. 5 i)lAgranlOiW„ Op^- w
kowanie i porto opłacam aż na miejscu, f 

Wszelkiu zamówienia i  prowinoji u- I 
pknteczniają się jak najspieszniej.
A d r e s :  W ia c C H ty  P t a s z y A z k l ,
3107 1—2 Lwów, Rynek, L 25.
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T y l k o  n

Hans Sachs,
we Wiedniu, 7., Liechtmsteg 1,

Najlepsze i  n s j t a ń s t c  
u b n w le  dla mężczyzn, 
kobiet i dzieci, zrobiono e- 
leganoko i trwale w naj
obfitszym wyborze zawsze 
w zapasie. — D a m s k i e  
i z t y f l e t y  lastykowa na 

podwójnych podeszwach od 2 zł. 75 et. 
wyżej, m ę s k i e  s z t y l e t y  ua podwój- 
jyoh podeszwach od 4 zŁ wyżej. WnząjL- 
hiego rodzaju o b a w i e  do spaceru i oo- 
dziennego chodu, po idumiewa)ąoo tanich 
'Ceaaoh. Ilustrowane ounnik z poucMoism 
do wzięoia miary gTstis i franoa.

Zlecania z prowincji uskuteczniają 
się rychło, coby się nie podobało, będzie 
wymieniane. 2718 2—?

Skład obuwia „ H a n s  S a c h s *  
we Wiedniu, 1, Liechtensteg 1.

proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu i
» n ^  »  n r .

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4 1/, pro
centowe Asygnaty kasowe z 60-dnjiowem wypowi»4*e- 
n ie ie , będą oprocentowane O d  d n i a  1- m a r c a  
p o c z ą w s z y  tylko po 4 %  * zatrzymaniem dotyohoi ;aso- 
wego terminu wypowiedzenia*.

Lwów 1, stycznia 1881.
D y r e k c j ą .

(Przedruk nie będzie opłacony). 2921 2 -  ?
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ULECZENIE PEWNE I SZYBKIE
W SZYSTKICH CHORÓB POCHODZĄCYCH Z NADUŻYĆ PŁCIOW YCH W  KAŻDYM W IE K U

Impotencji, niepłodności, upływ u nasienia, osłabienia lędźwi, spazmów, bicia 
serca, ogólnego osłabienia, zmazań nocnych, melancholji, zawrotu głowy z osłabienia pochodzącego, zapomoca

KROPLI ODMŁADZAJĄCYCH
D ra Samuela T h om p son a  f

T  I ZIAREK Z ARSENIANU ZŁOTA SPOTĘGOWANEGO
£  Dra A D D ISO N A  1
e h  Środków tych używać m ożna także w wypadkach ogólnego upadku sil, podczas rekonwalescencji, a zwłaszcza
W ;  jeżeli chodzi o ożywienie organizm u, o wzm ocnienie i uzdrowienie osób osłabionych przez długie choroby i u tratę

^  . Dwa te środki lecznicze zażywać m ożna oddzielnie. Każdy flakon opatrzony jes t prospektem  wskazującym sposób

.• Dla uniknienia fałszerstw  żadać na'eży, aby flakony zaopatrzone były w powyższe znaki fabryczne k i w podpis „ GELIIN,” jedyny fab ry k an l, 38, ru e  Roclieclm uart, w Paryżu.
U Dostać można w LW O W IE  «> aptekach PP. Mikolascha, hackera i Krzyżanowskiego ; w KRAKOW IE  
J  w upiekach PP. Trauczynskiego i Redyka.
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odjiąwiedziąbiy, redektłjT ^^MuKpf^ecki 2 drukarni „Gaaety Narodowej.^


